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Samolot USA zestrzelony nad DRW 
przez pociski rakietowe 

Humphrey przybył do Sajgonu 
Walki w Wielnami.e płd. 

Samolot USA zestrzelony 
został w środę nad północ­
nym Wietnamem przez dwa 
pociski rakiet.owe ziemia 
powietrze - oświadczył ame­
rykański rzeczmik wojskowy 
w Sajgonie. 
Był to - jak podaje Ągen­

cja Reutera - ;pierwszy wy-

km na za-chód od Sajgonu w 
okolicy Cu Chi, gdzie sta<:jo­
nuje 25 dywizja USA, dwie 
kompanie tej dywizji zostały 
ostrzelame przez partyzantów. 

W ciągu nocy dos·zio do za­
ciętej walki w innej okolicy 
między patrolem amerykań­
skim li oddziałem pao.'tyzan-
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Lódź, piątek 11 lutego 1966 roku 
Rok XXI Nr 36 (5!Jl>3) 

,,Łuna - 9'' · zmierzyła 
promienioIDanie powierzchni Księżyc~ 

(Korespondencja własna z Moskwy) 
Przez całe stulecia nie do- spondenta przewodniczący 

wiedzieliśmy się od astrono- Prezydium Akademii Nauk 
mów tylu Wormacji o KsiĘ- ZSRR prof. Mścisł_aw Kieł­
życu ile w ciągu paru zal€- dysz oświadczył iż · „Łuna-9" 
dwie dnd przekazała na zie- ważyła w momencie Sl1:a.rtu 
mię radziecka automartyczna ok. 1,5 tony, ale gdy miękko 
stacja „Łuna-9". W wypcłnio osiadła na Srebrnym Globie 
nej do o&tatniego mie.jsca sali sam zasobnik z aparaturą 
moskiewskiego „Domu Uczo- ważył już tylko 100 kg. 
nych" przez trzy godziny r.au (A) D.ailsz:v ci.ą,,g na str. 2 
kowcy omawiali dotychczaso ________ _.;,; _____ _ 
we rezultaty badań obserwa­
cji i pomiarów, odpowiadaili 
na dziesiątki pytań karespon 
dentów prasy 

Na pytanie nasa:ego kore-

„Kosmos - lDl" 
na · orbicie 

W Wietnamie południo 
\Vym toczą się walki w 
silnie bronionej przez par 
tyzantów dolinie An Lao, 
po·ło·żonej w o.dlcglcści 
450 km na północny 

Z udziałem przedstawicieli noiwyiszych władz Związek Radziecki wyslal 
w czwartek sztucznego sate­
litę Ziemi „Kosmos-107". 

wschód od Sajgonu. 
Na zd,jęciu: żołnierz 

amerykaiiski prowadzi 
na przesłuchanie ranne­
go piętnas'.-0letniego żoł­
nierza Victcimgu, schwy 
tanego podczas walk w 

dolinie An Lao. 

CAF Photofax 

padek strącenia samolotu 
USA nad Wie tnamem pólno~­
nym przez pocisk rakietowy 
od czasu wznowienia nalotow 
amerykańsKich na DRW w 
dniu 31 stycznia br. 

Samolot - jak podała s.tTo­
na amerykańska doko;1y­
wał bo;owego lotu zwiadaw­
czego. 

• * • 
W czwaTtek przybył do Saj­

gonu wiceprezydent USA, 
Humphrey. który ma omówić 
z władzami sajgońskimi pro­
jektowane reformy gospodar­
cze i społeczne w Wietnamie 
południowym. 

* * • 
W czwartek doszło do l~il­

ku bHew między pa•rlyzanta­
mi i żolnierzam.i ameryka1\­
skimi. AP informuje, że 40 

Afera Ben Barki 
Prokurator republiki zwró­

cił się w CZWMtek do sędz.Je­
go śledczego, prowadzącego 
dochodzenia w sprawie Ben 
Barki, aby postawił w stan 
o.skarżenia Ma.rcela Le Roy, 
znanego pod przezwiskiem 
Finville, od'icere francwsikiego 
lrontrwywiadu, zawieszonego 
w swych flu1nkcja<:h 18 sty>cz­
nła. 

W toku koin:fr-0<nta<:ji z jed­
nym z głównych oskarżonych 

LOP€Zem, przed trzema 
dniami, zostało pot'Wiierdzane, 
że Le Roy wiedział -0 planach 
iporwania Ben Barki na 17 
dni przed tym wydarzeniem, 
zaitajając informacje przed 
swymi przełożanymi. I 
Szczęśliwe 
-zakończenie 
niebezpiecznej 
wyprawy 

an młodych obywateli NRD 
'Wybrało się 9 bm. na wyciecz­
kę z Morskiego Oka na Opa­
lone. 

We wczesnych godzinach po­
Południowych znajdowali się 
blisko szczytu. Nagle oderwał 
się od podk:IŻa wielki płat Ślllie­
gu, który spadając porwał 
trzech turystów. Dwóch z nkh 
Obsunęło się po śniegu kilka­
dziesiąt metrów i zatrzymało 
się na głazach skalnych; n;<> 
odnieśli oni poważniejszych ob­
rażeń. Trzeci - Michael Hu­
bert zsunął się „żlebem żan­
darmerii" o!<. 400 m w dół. 

zaalarmowany w po·rę GO.PR 
przystąpił natychmiast do akcji 
ratunkowej. Turystę uratow~­
no. Stwierdzono u niego zła­
tnanie nogi oraz ogól'he potłu­
czenia. Wieczorem M. Huberta 
Przewieziono do szpitala. 

Warna nagrodziła 
łódzki film 

W ostatnich dniach na­
~.eszła z Wamy wiadomoś•5, 
iz na I l\j:iędzynarodoiwym Fe 
stiwalu Filmów Oświa.towo­
Sanitarnych, jaki odbywał się 
'W związku z 80-leciem Bul­
~arskiego Czerwonego Kr:i.:y­
za, pierwsze miejsce i Złoty 
Medal w kategorii filmów tlo 
k_umentaLnych uzyskał film 
łodzkiej WFO „Szukamy 
człowieka", reżysera Stani­
sława Sąpińskiego i operato­
ra Antoniego Orwińskiego. 

5 
W festiwalu brały udział 

2 filmy zi;:loszone prz2z 
16 państw. (ka.t> 

Sejm polskiej mvśli technicznej 
Mikroksiężyc obiega Ziemię 

po orbicie 204-322 km, na­
chylonej do Równilka pod ką­
tem 65 stopni. Umieszczono 
w nim apaira<turę przeznaczo­
ną do kontynoowania badań 
naukowych programu „Kos­
·mos". Wszystkie przyirządy i 
uklady pracują normalnie. 

rozpoczął obrady w Zabrzu 
1§1 Przemówienie J. Cyrankiewicza 

tów. Walka była tak zaciet.a 
- pisze AP - że chwilami 
nie wiedziano, kto przeciwko 
komu wa!czy. Obie strony 
poniosły !:ięż.kie straty. 

1§1 Odznaczenie NOT Orderem Sztandaru Pracy I klasy 
ł9l Wybór komisji wniosków i mandatowej. 

• * • 
B. daradca Białego Domu 

do spraw polityki zagranicz­
nej, ongiś ambasador USA w 
Związku Radzieckim, George 
Kennan oświadczył, że Stany 
Zjednoczone powimi.y wyco­
fać s·ię stopniowo i w sposćb 
zorganizowainy z konfliktu wl 
Wietnamie, w możliwiie nai­
krót.szym czasie. 

W Zabrzu - pr:zemysłowym 
serou Sląska - rozpoczął w 
czwartek obrady V KDll'lgres 
Techruików Polskich. Ten, co 
5 lirt zwoływany wielki sejm 
inżynierów i naukowców, ma 
obecnie szczególnie doniosłe 
z·naczenie. 1887 delegatów wy 
branych przez ogół polskiego 
świata techniki i nauki ma 
znaleźć odpawiedź na ważkie 
pytanie: W jakli sposób itnży­
nieraw.ie, nawatorzy, ludtie 
nauki i produkcji mogą jak 
najlepiej wykOll'lać wyjątko-

ZKR.t\Jtr 
I ZE~ 

a !() bm. w czwaTtą rocz­
nicę śmierci Wladysłr.J':, Bro­
niewsldego odbyła się uroczy­
stość złożenia wie1'lców na 
cm~1tarzu wojskowym na Po­
wązkach w warszawie. 
wartę honorową przy grobie 

poety zaciągnęli żoł.nierze WP. 
• Od listopada 1945. r. do 

pazd"Z.iernika •1946 r . przed Mię 
dzynarodowym Trybunałem Woj 
skowym w No.rymberdo:e toczył 
się proces przeciwko głównym 
zbrodniarzO<lll wojennym, przy­
wódcom hitlerowskim oraz n·ie 
którym organiza.cjom i insty­
tucjom III Rzeszy. Pociągnięcie 
- po raz pierwszy w historii 
- do odpowiedzia1ności karnej 
orgall'lizatorów ag.resji i maso­
wej eksterminacjt miało histo­
ryc2me zna.czenie. 

Problemom tym poświęcona 
b:Y<a sesja w związku z 20-le­
ciem procesu norymberskiego. 
Odbyła się ona 10 bm. w War 
szawie z inicjatywy za,rządu 
Głównego stowarzyszenia Dzien 
nikarzy Polskich i Klubów Pu 
blicystyki P'rawnej i Public:1-­
stów Międzynarodowych SDP. „ Dla upam iętnienia V Kon­
gresu Techników Polskicn Mi.ni­
sterstwo Łącznośc i wprowadzi­
ło 10 bm. do obiegu 2 znaczki 
poc:z>towe wa.rtości po 60 gr. 

Wraz z nowymi znaczkami 
Państwowe P·rzedsiębiorstwo Fi 
latelistyczne „Ruch" wydało pa 
miątkowe koperty pierwszego 
dnia obiegu. 

911 W Pałacu Staszica W wa~­
szawie rozpoczęła się. w czwar­
tek 3-dniowa konferencja re­
daktorów naczelnych oddziałów 
foto!(rafic2nych · agencji praso-, 
wych, zorganizowana z lnieja­
tywy CAF. Uczestniczą w nil'j 
przedstawiciele agencji praso-1 
wych: Bułgarii (BTA), Czecho­
słowacji (CTK). ~ (A.DN-

Zentiral Bild), Rumunii (Ager­
press), Węgier (MTI) i Zw.iąz­
ku Radzieckiego (AJPN i TA.&>J 

* * * 
• BERLIN. - Przedstawiciele 

rządu NRD i senatu zachodnio­
berlińskiego, M. Kohl i H. 
Korber odbyM w czwartek w 
stolicy NRD 2-godzinne spot­
kaniie w sprawie zawarcia no­
wego pMMumienia o pro:epn­
stkach. 

Postanowiono, ze rokowania 
kontynuowane będą wkrótce w 
Berlinie zachodnim. 

• .BELGRAD. - Korespon­
dent Agencji Tanjug podaje • z 
Damaszku, że rząd syryjski od 
rzucił ofertę rządu NRF doty­
czącą pomocy zachodnioniemie­
ckiej w budowaniu zapory na 
rzece Eufrat. 

Plan współpracy 
TPP-R i TPR-P 
na rok 1966 

W dniu 10 lute~ br. w "Do­
mu Przyjaźni Na.rodów w 
Moskwie odbyła się uroczy­
stość podpisania pia.nu współ­
pracy towarzystw Przyjaźni 
Polsko-Radziieckiej i Radziiec­
ko-Polskiej na rok 1966. 

Plan współpracy między 
Towaireystwami Przyjaźni Pol­
sko-Ra<Wieckiej i Radziecko­
Folskiej na rok bieżący zakła­
da znaczne rCl'Zszerzeinie do­
tychczasawych ram współpra­
cy i poważne zaktywizawam.ie 
działalności obu towarzystw. 

Dwa czy trzy samoloty USA 
rozbiły się nad Almerią? 

Od<nieśliśmy wrażenie, że spa­
dły trzy samoloty: dwa na 
ziem~ i trzeci do mor.za - o­
świadczył w czwartek korespon 
den tow i Agencji France Presse 
b. Wicekonsul Hiszpanii w Pa­
ryżu, Rafael Lorente, który 
był świadkiem w pobliżu Palo-
marcs katastrofy amerykań-
skich samolotów wojskowych 
17 stycZlllia. 

Zdaniem tego świadka zde­
rzyły się ze sobą w loci~ dwa 
bombowce i jeden· samolot-cy­
sterna. Warto zęzmaczyć, że o 
trzech samolotach mówi\y 
pierwsze doniesienia prasy fran 
kistowskiej, którym za.przeczy­
ły później zródla amerykań­
skie. 

Rafael Lorente potwierdził 
korespondentowi, że do lłlinilci 
badań jądrowych w Palomares 
zgłaszają się nadal liczni mle­
sZJlrnńcy okolicznych miejsco­
wości i turyści, aby poddać 
się badaniom. U jedne-gc z tu­
rystów, architekta madryckie­
go, Roberta Puiga, stwk·rdzonn 
oparzenia p.romieniotwórcze. 

na przez komisję energii 3ą­
drowej w Madrycie. 

Z łódzkiei ,,Eltyu 
do 

Wrocławia 
z Dworca Muchobór Wielki 
we Wrocławiu przewożono w 
dniu s.n. 1966 r. potężny tran§ 
formator o wadze 115 ton -
wyprodukowany w łódzkiej 
Elcie do sta.cji energetycznej 
Klecina we Wrocławiu. Pro­
dukt prototypowy Elty trans­
formator olejowy 220/110 kV 
bęclzie przetwarzał energię 
elektryczną dostarczaną z Tu­
rowa clla zaopatrzenia w ener­
gię elektryczną wroclawia. 
Na zdjęciu: transport na uli-

cach wroćlawia. 

CAF - Wołoszczuk 

wo trudne zadall'lda bieżącego 
planu 5-letiniego, na ~tórego 
progu zwołany został k::m­
gres. 

Zebrani witają bUTZl.iwymi 
oklaskami przybyłych pTZed­
stawicieLi najwyższych władz 
partyjnych i pańs!f;wowych: 
Józefa. Cyra.nkiewicza, Edwat-
da Gierka, Stefa.na. Jędry-
chowskiego, Ignacego Lo·gi:-
Sowińskiego, Mańana Spy­
chalskiego, Eugeniusza Szyra., 
Mieczysława Jagielskiego, Bo­
lesława. Jaszczuka oraa: inne 
osobistości, 

Na sał;j obecni są najwybit­
niejsi przedstawiciele polskie­
go świata nauki i techllliki z 
prezesem PAN prof. Januszem 
Groszkowskim, delegaci brat­
nich stowarzyszeń z kn:ajów 
socj ałis tycznych. 

V Kongres otwiera prezes 
Zairządu NOT - mgr i.l!'lż. Bo­
lesław Rumiński. 

P.rof. dr Ignacy Malecki, za 
stępca sekretarza naukowego 
PAN, który objął następnie 
przewodnictwo obrad odczytu­
je list, jal!Ji przesłał do ucze­
stników kongres.u I sekretarz 
Komitetu Centrallllego Pol­
ski.ej Zjednoczonej Partii Ro­
bobniczej - Wł. Gomułka. Ze­
brani przyjmują S·lowa listu 
gorącym.i oklaskami. 

W imieniu kierownictwa par­
tii i rządu przemówienie powi 
talne wygłosił premier Józef 
Cyrankiewicz. (<>mówienie prze 
mówienia podajemy oddzielnie.) 

w uznaniu wielkich zasłtJ.g 
NOT i stowarzyszeń naukowo­
technicznych - Rada Pańgtwa 
odznaczyła orgaruzację Orderf'm 
Sztandaru Pracy I klasy. Na 
podium wkracza poczet sztan­
darowy. Przy burzliwej owacji 
sali - premier J. Cyrankiewicz 
dekoruje sztandar NOT tym 
wysokim odznaczeniem i serdecz 
nie gratuluje zaszczytnego wy­
różnferlia przewod·nico:ącemu za­
rządu NOT - Bolesławowi Ru­
mińskiemu. 
Następnie referat na temat 

zadań inżynierów, techników i 
naukowców w realizacji 5-let­
niego programu :rozwoju gospo 
darczego kraju - wygłosił prze 
wodniczący Komitetu Nauki i 
Techniki, wicepremier Euge­
niusz Szyr. 
Rolę inteligencji technicznej 

w życiu naszego kraju, zada­
nia Naczelnej Organizacji 
Technicznej i jej stowarzy­
szeń, konkretne kierunki dzia 
łania w ciągu 5-lecia ogrom­
nej rzeszy 230 tys. członków 
NOT oraz 20-letni dorobek 
ruchu stowarzyszeń I zamie­
rzenia jego na najbliższe lata 
- przedstaw.il w swym refe­
racie prezes zarządu NOT -
mgr inż. Bolesław Rumiński. I 

Pierwszy dzień obrad V 
Kongresu Techników Polsktl.:h 
zakończyl się wyborem komi­
sji wnioskowej i mallldato­
wej. 

List Wł. Gomułki 
do uczestników 

V Kon2resu Technik óm Polskich 
Z ok92}i V KOll'lg<resu Tecl:J,lllików ·Polskich w imiOO.:u 

Komi'.etu · Centralrn.ego Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botnic2ej przesyłam Wam i całej reprezentowanej przez 
Was intehgencji teclmic:anej serdeczne i gorące pozdiro­
wiP.nia. 

K.m.gres Wasz poświęcony jest problematyce pła.na 
5-letnieg.o, a w szczególności zadaniom w dziedzinie po­
stępu techll'licznego, które s.\.al!'lawią węzłowe oginilwo rCYZ­
woju gospodarki narodowej w latach 1966-70. 

Zywotine interesy naszego kraju wymagają znaczne­
go przyśpieszenia tern.pa rozwoju naukli i t.ecłmi~ oraz 
usprawnie!Tłia procesu wdrażania osiągnięć naukowych 
i tt>ehnicmych do produkcji. Winniśmy .zwiększyć za­
kres i przyśpieszyć tempo opa:nowania produkcH no­
wyich wyrobów o wysokich walorach techlll:icznych 
i u:i:ytkowy<:h, doskonaHć i unowocześniać <>(ga1nizację 
i technologię W'Y'tW.aTZania, usprawnić kontrolę technicz­
ną oraz stale po.Qiriosić kwalifilkacje załóg. Musimy 
os1i!'lgnąć zasadniczy postęp w zakresie poziomu tech­
nioznego i jakości produkcji. 

:~E.-alizacja tych zadań załeży w piel.'IWSzym rzędzie od 
postawy i wys.ilku inżynierów i techników, od Waszego 
zaangażowaJI!Jia i Wasze.i codziennej pracy w uczelniach 
i instytutach, w biurach konstrukcyjnych i p.rojekto­
wy:-h, we wszystkkh ogniwach zarządzania gospodarką 
narodową, a przede wszyst1tim w przedsiębiorstwach 
produkcyjnych; 

Cb.cialliym wyrarz:ić głębakie przekonarue, że V Ki>n­
gres Techników Polskich odegra doniosłą rolę w akty­
wiz3c;i zawodowej i spalęcznej szerokich mesz inży­
nierów i techników. 

Skladam serdeczne podrziękowanie wszystkim inży­
nieriom i techn~kom za ofiamą pracę i twórczy wkład 
w dzieło budowy naszej socjalis.tycznej ojczyzny. 

Przesyłam uczestll'likom V K01Dgresu Techników Pol-
ski<:h życzenia owocnych obrad. 1· 

WLADYSLAW GOMULKA 
I sekreta.n KC 

Polskiej Zjednoczonej Pa.rlii RobotniezeJ 

--""'-------------------------~ 
Nowa niemiecka 
emigracja polityczna~ 

(Redaktor Janusz Roszkowski pisze z Bonn) 
Kolejny rzec2"1ik zachodnio-

niemieckiego nonkonformizmu 
skapitulował. Jak przed ro-
kiem· lekarz z wuerzburga clr 
Hilmar Herterich, wsławiony 
bezkompromisową walką z bon 
zami hitlerowskimi w swoim 
rodzinnym mie8cie musiał C>pu­
ścić Niemcy zachodnie, zpajdu 
jąc azyl w Szwecji, tak obec­
nie, znakomity autor i wyko­
nawca kabaretowych utworów 
Wolfgang Neuss oświadczył, ż~ 
chce opuścić kraj, którego jest 
obywatelem i wyemigrować do 
S-zwecji. Przyjaciol-0m i przed­
stawicielom prasy powiedział: 
„Nie mogę już dłużej wy'1;rzy­
mać" ... rodzinę wysiał już wcze 
śniej do Szwecji. 

Ciągnie się ta sprawa długo, 
od momentu gdy Wolfgang 
Neuss, stale zamieszkały w B<lr 
linie zachodnim, a występujący 

na terenie całej NRF, zdecydo 
wał nie być neutralnym polity­
cznie. Kiedy zrozumiał, że je­
go zadaniem jako artysty, jest 
nie tylko zabawiać widownię, 
lecz także inspirować ją da 
samoozielnego myślenia, do kry 
tycyzmu wobec oficjalnej pro­
pagandy bońskiej. Kiedy Z3-
cząl w swoich 'utwo~ach saty­
rycznych ostro piętnować mili­
tarystyczne ciągotki Bonn, ten­
dencje nacjonalistyczne, odwe­
towy duch prowodyrów organi 
zacji rewizjonistycznych. 
Zresztą sprawa Neussa nie 

jest odosobniona. Już od daw­
na obserwuje się tendencje, 
wielu tutejszych intelektuali­
stów szukania sobie schronienia 
gdzieś poza NRF i Berlinem za­
chodnim. Lista pisarzy, którzy 
już to uczynili jest bardzo 
długa. Nie ulega więc wątpli­
wości. iż jest to zjawisko o sze 
rokim zasięgu, zjawisko dają­
ce bardzo wiele do myśl:?nia. 

Wenezuela 
d~ma2a sle cześcl 
Gujany Brytyjskiej 

16 lutego odbędzie się w 
Genewie konferencja z udzia­
łem delegacji Wielkiej B1·y­
tanii, Wenezueli i Guja:1y 
Brytyjskiej. Jak oznajmao 
Ministerstwo Spraw Zagra-
nicznych Wenezueli, delega­
cja wenezuelska p1-zedsta w i 
swoje postulaty do tycn~·~ 
cześci terytorium Gujany 

Diagnoza ta została potwierdza ~~~~~~~~~~~~~~~~ ...... ----~------------------------------------------------~~ 

Brytyjski e i Jak wiadomo. w 
:naju Gujana Brytyjska u­
zyskać ma niepodległość. 



- 9" z.mierzyła 
ie mimcbni Ksiłi,Jco 

Pańshvo nasze nie · szczędzi środków na rozbudowę zaplecza 

\All Dolrończarui.e :re str. 1 
A;pau:aitura pr.zekazata nam 

hi&tory.c=e :zxljęcia tele­
wizyjfile lrei~wego globu. 
D:.<ięki nim p;xznan·o odpo­
wiedź na podstawowe pyta­
nie: na Księżyc można pole­
cieć, można tam wyilądować 
bez obaw urgmęźnięcia w 
wullk.acicznym .py.ie ale oprócz 
teg,:> „Łuna-9" dokonała też 

De Ga.Ile. 
~ ~•- • ....! "."'J.-!: ZRA~· CłUW~ ~. 

pomian:6w 
kosm1cz.nego 
Globie. 

promieni<l'Wania 
i:a. Sr.eblrnyrn 

OpracCYWallllie metody mi-ęk­
lkiego lądowainia !ba Księży­
cu - powiedział prof. Kieł­
dysz - to jeden z naj.ważniej 
szych efapów doświadczeń 
przed fotem człowieka na. po­
Wli erzchnlię naszego na.<tmxa!l 
nego sateliity. 

Na.jtrudlniejszy i me :zibada 
ny jeszcze pnoblem, to k:we­
stia. p(}wro.tu na Ziemię. Ła­

twJej b~z.ie nawet „za.m;i,esz­
kaf:" i pracować na Księży­
cu niż powirócić z rtak'i:ego rej 
su - IPOW'iedzia<!lJO I:ia konfe­
TEmcji pr~owej. Dziel:Jaljk :lmirskti „:M Gum­

!u;;cia" ckmosll, że naJeży li­
czyć się z e.w.enttlał!nością wi­
zycy ppezy.denta de Gaulle'a 
w Zjednoc21cmaj Republice 
Arabskiej w dru;~ połowie. 
m·. Ten sam dZLennik oczc­
lruje, że Kia.i<r od.Wliedzi flran­
cuSki mfilni:ster S{>J::.aw zagra­
niczn3'1Ch, Coave de Mwrville. 
odpowi<ada~ąc na Z<łłP'OOSZenie, 
pieĄ\\~go WlJCeipcr.-ezyderuta. 
Z~A, mai=~ .Ąmera; 
paidzre11!1ib uł> •.. ~ 

ZSRR 

Powrót z K'51ięż;)'ca 1;o m. 
itn.. k!>Ilieczność osiągni~~ia 
prze..: staitek lecący na Zie­
mię tzw. druglioej szy.bkośd 
kasmicznej H km na sek. 
Do tej pocy ko.mtonauci n.au­
czy1i się ~erować pOj.at?:da­
mi osiią.ga~ącym:i pierwszą 
szybkość: 8 km n~ sek. Tylko. 
na pozór wy;da,je isli<ę, że to j'l.IŻ 
ruiew,ieilika różnica, gdyż tech­
ni·czne a;o~.iąza.nie tego pro 

I 
blemu będzie trudnie-jsze :r:.4ż 

------------..---'· opanowarnlioe systemu miękkie 
gp 1ądowaJilli.a. 

DA:ąrt:usz PIĄ'l1!KOWSK>I 

naukowo - technicznego 

PrzemóWi nie J. Cyrankiewicz 
Szainowlll'i Zeb.ranii>! 

Drodz;y Towairzysz-el 

Chcę przede wseystk:im w 
:imiein~u KC PZPR i w imie­
IIIW rządu - was, repa:ezen­
tantów całej pols.kiiej mteli­
genrcj;i techm.icm:iej, zebranych 
ll1a V Kongresie Techników 
Polskich, jak najserdeczniej 
powti>tać i poodt"awić. 

Na was, jako na awl:ową 
ka<l>rę polskiej gospodar>ki 
narndQ<Wej patrzy dziiś nie tyl­
ko kderow.nict'Wo partii i rzą­
du, ale wszys.tk!ie ooganiza­
cje partyjne zaikładów pracy, 
gdzie odgryiwacie tak wa.żną . 
rolę, patr.zą wszyscy czlo.n.ko­
wie pal't:iii, IDtóra wytycza o­
gromne zadainia rozwoju go­
spodarca:ego kraju, która w 
realizacji tych zadań widzi 
was.zą szczególną rol.ę. Patrzy 
na wias całe spoleczeństwo, 
które was wył<milo, które 
słworzylło wam wairurud 
ks2ltałcel11ia i pracy. 

Żyilli€'I"ÓIW, t~ów i robot­
ników. 
Klucza.wą pozycję na f.r<>ncie 

walki o postęp techniczny przy 
pisujemy instytucjom zaplecza 
naukowo-technicznego, obejmu­
jącym ośrodki badawcze szkół 
wyższych i akademii nauk, re­
sortowe, branżowe i zakład-0we 
instytuty i laboratoria nauko• 
wo-badawcze, biura projektowe, 
konstrukcyjne i technploglcznc, 
ośrodki doświadczalne i sta,cje 
prób, w których rodzi się po­
stęp naukowy i techniczny, w 
których nowa myśl technic7ina 
zostaje przystosow.a.na oo po­
trzeb produkcji. 
Państwo nasze nie szczędzi 

środków na rozbud<>wę tego za­
plecza. 
Będziemy go dalej rozbudo­

wywali, zwracając szczególną 
uwagę na rozwój zakładowego 
zaplecza technicznego i prze1Ie 
wszystkim na te dzied~ny go­
spodarl<i narodowej, w których 
rozwój technLki jest najpilniej­
szy, 
Jednaikże sarn rozwój ilościo· 

wy zaplecza nauk0<wo-technicz­
nego, choć jest ważny i ko­
nieczny, nie zapewnia jeszcze 
tempa i zakresu rozwoju tech­
niki. Nie mniej ważną sprawą 
jest organizacja oraz. wydaj­
ność i efektywność jego pracy. 

władz w nastęP'nej 5-latce. Zda 
jemy sobie sprawę, że tutaj 
najwięcej mogą i powinni 
zdziałać inżynierowie, technicy, 
mistrzowie, b.rygadziści, kierow 
nictwo i nadzór techniczny pro 
dukcji. Liczymy, że odpowie­
dzia1ne kadry techniczne więc1Jj 
uwagi poświęcą organizacji pro 
cesu wytwa:rzania, przygotowa­
nia technicznego i technologicz­
nego produkcji, kontroli aże­
by nie rozluźniła się dyscypli• 
na produkcyjna, aby nie było 
odstępstw od technologii wytwa 
rzani~ i norm technicznych. 

Interes ogólnospołeczny wyrna 
ga, obok podjęcia w jak naj­
szerszym zakresie przedsięwzięć 
organizacyjnych i technle?.n„„ h 
zmierzających do poprawy ja­
kości, wzmoonienia także środ­
ków zapewniają~ych niedopusz­
czenie na rynek i do odbior­
ców wyrobów niskiej jakości. 

lej czas historii. N.ie pozosta­
wać w tyle, i umacniać w ten 
sposób łącznie z sojuszami ze 
Zwi~iem Radzieckim i kra­
jami socjalistycznynli., w obro­
nie przed imperiMizrne..'ll, w 
obrcmie przed zachodnioniemie­
ckim rewiizjonizmem - w obro 
nie pokoju - niepod·łegły byt 
nasze.1w narodu. 

w tej myśli przekazuję kon-
gresowi życzenia jak najbar-
dziej owocnych obra<'l. 
Równocześnie chcę zakomuni­

kować, że wyrażając stosunek 
całego narodu do tlzialalności 
wielkiej armii ludzi nauki i 
techniki, w uznaniu zasług Na­
czelnej Organizacji Technicznej 
i zrzeszonych w niej stowarzy­
szeń naukowo-technicznych, w 
20-letalim okresie ich działalno­
ści, za wkład w rozwój pol­
skiej techniki, ruchu wynaJaz­
czości i racjonalizatorstwa, za 
zasługi w dziedzinie doskona­
lenia kaór technicznych oraz 
kształtowania ich postawy spo­
łecznego zaailll!ażowania w h11-
downictw-0 socjalistyczne Polski 
Ludowej - Rada Państwa na-
daje Naczelnej organizacji 
Techlll<łcznej Or<ler Sztandaru 
Pra.cy I kl~. 

I wreszcie - ażeby uogólnić 
sens naszej pra,cy, sens pracy 
inżynierów i tuhników oraz 
naukowców, ażeby uogólnić sens 
tego kongresu - to chyba nie­
zależnie od wielkości bieżących 
szczególnych zadań z którymi 
spotkaliśmy si.ę • w toku prac7.r 
przedkongresoweJ, chcę podkre­
ślić, że jest sprawa, której peł- ---------------~ 

Pr1ees SiJJi.awskiego i Daniela 

Nie jesteście w cod!ziienmym 
~ałam.i<U wyodrębnioną gru­
pą, czy branżą produkcyjną. 
Jesteście w codzienm.ej piracy; 
nie licząc skupisk specjalisły­
cznyoh - l"!>lece.ni ze wszyst­
kJ.mi oddziałami klasy robot­
niiczej, jesteście ich częścią. 
Z dmgiej strony jaiko kiwali­
:!iikQ<Wana kadra jesteście po­
wolaini na gruncie swych do­
świadczeń i kwalifilka·cjd do 
omawial!l.ia, dyskutowamia i u­
ogóJm.iain.ia poprzerz wszystkie 
działy goopoda'11ld narodo;wej 
tych problemów, które wy­
niJroją z postawionych prz;;z 

Racjonalna r-0zbudowa i jak 
najbardziej efektywne wyko• 
rzystanie potencjału naukowo­
technicznego powinny być przerl 
miotem największego zaintere· 
sowania i troski inżYnierów i 
techników. Jest to bowiem spra 
wa pierwszorzęd"1ej wagi dla 
nauk-Owców, inżynierów t tech­
ników zatrudnionych w placów 
kach badawczych i rozwojo­
wych· i nie mniej istotna i pa­
ląca d'la ty~h, która:y kierują 
produkcją, 

n·e zrozumienie i odczucie na 
pewno przenikać będzie obra­
dy k001gresu: jest to świado­
mość całej inteligencji technicz 
nej. 

Sprawa, która wynika z do­
~wiadczenia narodu i wynika­
Jąee z tych doświadczeń po­
stawy klasy robotniczej, inteli­
gencji i całego nar·odu, budu­

Zmarł ostatni 
niewolnik 
amerykońskii W dniu ltO .l:ułego it'oz,począł 

,się w .M:ool<.W<ie p.roces przeciw­
ko .AiJJJ<Jxze>jo:.wi Srunia,wskie!IllU i 
J.u-liuszow.i Da!Ilielawi, oska.rża­
ny.ro o ru;pra.wianie propagandy 
amtY!I·aid!zliec.kiej. 

Pr<:.ces toczy się w sądzie 
Naj".v~y,m Federacji Rosyj­
skiej. A. Sin.ia.wski i J. Daniel 
ooka·rżem są o to, że w latach 
1956--03 napisali i pr.zesłali nie­
legalnie za g1ank:ę w celru o­
pui:llilkowlania 9 utworów o cha­

Liter<l'tuJJ:y św.iartowej im.. G.or­
kiego - A. SiJniawskiego, a 
pod pseudonimem Milrołaja . 
AT.żaka - utwory tłoUinacz>a i 
poety J. Daniela. we wrześniu 
1965 r. prolm<ra<tor generalny 
ZSiRlR polec.n w.;zcząć !POStępo­
wafillie kMllle !)Tzeciwko Siin.iaiw­
skiemu i Danielowi. 

Po Ódczytaniu aikt:a OSlłrarże-, 
nia sąd przystąpił do- pr.zeslu-. 
chania oSkarż<J<ltYCh. 

l'Toces tJJWa. 
•pa:ritię. Z'lldań dałszego r02W&­

ju gos.poda.vkd narodowej. 

jącego socjalizm. W środę w miejscowości 
Br:iisltol w stan.ie Tennessee 
zmarł os!Jatni były niewolnik 
amerykański, Murzyn Joe 
Simms, uważany równocześ­
nie z;a jedne1w z najstarszych 
ludzi USA. ZmM"ły liczył 118 
lat. 

rak-ter.ze amy.rad~ieeoki:m. u.two- t.---------------­ Taoici sens mają obrady V 
Kongr..esu Techniill:ów Pol­
skich, obrady będące podsu­
:mowamem bogatego dorobkli 
zaróWJlo drzliabaJJności przed­
kongr.esowej NOT i wszyst­
kich jego ośrodlkóiw, jalk i wy 
ciągamem Wil'lliosków z co­
dzie'l11Ilej pr,acy NOT w za­
kładach pracy, czy też po­
szcze.gólnY'Ch reglOilach. 

Należy z całą konsekwencją 
realizować politykę koncentra­
cji sił i śr-Odków zaplecza nau­
kowo-teclmicznego na tych za­
daniach i tematach, które ma­
ją najbardziej istotne znaczenie 
gospodarcze i usuwać przegro­
dy dzielące poszczególne jego 
og·niwa i całe zaplecze od pro­
dukcji. 

To, co jest w obecnym okre­
sie .ied·ną z naJbardziej charak 
terystycznych cech i składni­
ków narodowej świadomości n­
kształtowanej w autentycmvm 
ogniu historii, a ujętej w wy­
kuty w walce o niepodległosć 
i rewolucję społeczną program 
działania naszej partii - to 
pr.zede wszystkim poczucie, że 

naród nasz nie chce już ni~dy t 
wlec się w ogonie historii. ry te =tal:y wydane w szere­

g.a krajów k.a;pi>tallst:ioczuych i 
są WY'karZ%'sty,wan·e w wa.lee 
i<leol.ogicznej rpr;z:eci'l.'l&ko ZwJąz­
lmwi Radzieckiem'l!l. 

Zm'.l'lUCa<ne OSka.TŻO'Jlll/ll?l CZ;)m)' 
są rprzewid:zia<ne w aa-.t. 7Q ko­
dekw ka.rneg,p Bederacji Rosyj 
śkiaj jaiko przestępstwa zagro­
żone 1!38.<rą pozbawienia womo­
ści od 6 miesięcy d!o 7 lat. 

.K<>m.Uet .B~ństwa Pn­
bł'iCZlllegc> ZSRiR wstaHł - jak 
podaje aikt osk<a>I'Ż'e11.ia - że 
po:i:l. pseadonilmem Abram Terz 
P).(Oliilrowane są :i;>a, zachodzie 
utw>ocy ~ Lnstytutu 

Dnia.. Iii kltE1gi<>.l966·„;r, zmar. 
ła ~ P~szY lat 41 
na&i;a k-OCbana 

S.\f .R. 

ur.. SZI:J.LC 

P..of').tzeb od·bęchie się dnia 
12 lut\lgo br. o godzi01ie 15 z 
ka:plic;t na starym cmentarzu 
Pl"2Y 1!!1. Ogrodowej, o czym 
powiadb,mi~ pQgrążone w 
smut kil 

ICÓRIKA I RODZIN>A 

J> <nn•Z·I>Ęd!:-O·W A N IE 

Zjedlnoezell!iJl Przemysłu Ce­
iu!azo.wo-Pa,p.ie:rniczego, Pa­
bianickim. Zakładom Papier­
.ni~zyim oraz wszystkim, któ­
rzy odda!i ostatnią posługę 

S. t P~ 

Wacławowi 
Pisanecitłemu 

seroeczne podziękowanie 
składają 

18673/'g 
2i<>NA; DZIECI 

RODZINA. 

PO DZ·lĘK OW AN,IE 

DY'rekcji, Radzie Zakłado­
wej, Podst. Orga<nizacji Par­
tyjnej, koleżankom i kole­
gom z Przedsiębiorstwa Pro­
dnltcji Nakładczej oraz przy­
jaciołom za okazane mi ser­
ce i p.omoc w zw:lązku ze 
śmiercią mego 

CA 
skladam serdeczne podzięko-

wanie 

18666fig 
ANNA JONIN z 

RODZINĄ. 

~ Okręgowe Biuro Artykułów 
' Rolnych - dawniej Tecltno­

ma.g Oddział nr 36 - z żalem 

tlonosi o śmierci b. współ­

pracowm'ka 

Czesława 

· lb?tnieiaka 
RODZINIE Zmal'ł.ego sJ<ła„ 

-mY wYrazy serdeczne~ 

,,„ T" Kronika 
·===wypadk&w~ 

w: zakładach „Si!)Ołem" PI'.'ZY.' 
ixl. Jerzego H-16 u~adł na ko­
łek S&-letni .Andrzej Kowalski, 
który do.znał urazóYL. klatki paer,. 
sio:wej i zlaapan.ia żebra. 

* * * Na ul. Flrainciszkańskiej upa-· 
dła na oblo<lzcmym chodniku 
83-letnia Ma<ria Ba.rczak. Sita.r.u­
Szka d02lllała Uirazów gł~ 

* •* * 
prrzy ul. NadlWOOnej 1'6 od 

źle za1nstałoiwanego pieca za-
truła się czadem Katam:y:n;., 
Dąbr.o.wska. Bamoc;y ucl:!:ielilo 
jej pcigoto,,,.,ie. -

* * * Pięcioikrotnie wzywan'O wczo-
raj straż poża.rną. Między in­
nym.i za.pa.Ul się od rury pie­
cowej dach kiosku przy ul. 
8 MaTca i z tych samych przy 
czyn kiosk z piwem na l!łl. 
Przy.byszewskieg-0. tkł) 

1CSPDG-ODA 
Wczoraj m<i.ędzy god>z·i<ną 6 a 

R-OVl'lll~-Z~ 1'.'0lllg,res wasrz 
odbywa się w okresie fol'Illo­
wam.ra 5-le1miego plainu roz­
W'Ojlll gospodaa-Jti. nax.odowcj, 
a waęc dorobek kO\Ilgresiu po­
w.iJnien by.ć ważnym .i jak naj 
baJI1~iej kompeterntnym wkla 
dem do ostateczmej lrol!ltktrety­
zaoj>i zadań plainu, a przede 
wszystklim w określemilu dróg 
i metod ~go realizacja. Po:l 
ty.m w.zgłędem pr.zew:Ldziane 
obrady w posz;czególnych sek­
cjach i referaty guup sekcyj­
nych, jeśli chod2ii o ich te­
matyikę, trafiają w sedlllio pro 
blemów wyswruiętych przez 
pa1itię na IV Zjeździe i r.oz­
wmiętych potem na plenar­
nych posied:zeniach KC PZPR. 
Są to problemy wymagające 
rOZ!Wli~-a w 1rakcie nowej 
5-laitlk.i. 

Chciałbym zwrócić także u­
wagę na wielkie i nie wYko­
rzystywane dotąd możliwości 
szerokiego czerpania z dorob­
ku nauki i techniki światowej, 
a w szczególności z osiągnięć 
krajów socjalistycznych. 
· Chcemy jeszcze raz podkre­
ślić, a jest to postulat całego 
społeczeństwa, wag.ę, jaką przy 
wiązujemy do jakości WYtwo­
rzonych wyrobów. Wiemy, 7e 
na tu wpływa całokształt pracy 
przedsiębiorstwa, wszystkich 
konstruktorów, inzynierów, tech 
n,ików, mistrzów, re>botuików 
i to jest sprawa decydująca w 
przedsiębiorstwach produkcyj. 
nych, odpowiedzialności zało~i, 
kultury technremei - i to hę 
dzie również troską naszych 

r 
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C!.iJa.kowa ! 

Przeczytaj 
7, iem<peratura w Łodzi wy.no- Wszyiscy Wliiemy o tyni, że 
siła rnlnus ~6 st. C. Dz.iś stop- świat nn.J.slti.-eJ· tecbJnik;i nie o EBEN.BURGU 
niowy wz.rost zachmurzenia aż ......,. 
do wystąpienia opadów śniegu. przychodzi na V Kongres z . .. . 
Temperatura w nocy ok. mi- pustymd rękami, wszyscy wie 1111111 ~ o~z;ri 75 roe:znicy uro-
n'US 15 st. c., maksymalna mi- my, źe wasz wkład p:r.zyczy- dzm 11J~ Erel:'_b~ga w czecho 
nus 4 st. c. Wiatry wniaTko- 'ł . d . ki . słowackim p1sm1e „Kułturny 
wa.ne, chwilami dość silne, nu s~ę. o ro:GWOJU .naiu l Zivot" został opublikowany 
wschodnie i połudiniowo-wschod technikli naszego kra3u. 0- olrnlicznościowy artykuł, z 
nie będą powodowały zamiecie S<iągniięc.ia W d:ziedzirnie re- którego m. in. wynika, że wiei 
śnieżne. Jutr<> opa<ly śnieg<u, konstrukcji gospodaTik!i. na.ro- ki pisarz radziecki miał otrzy 
nieco cieplej. dowej są dumą po1skich in- ma~ w r. 1951 tl;'t. doktora ho-_____ :__________________________ noris ca'!sa Uniwersytetu im. 

Studencki aktyw obraduje I 
wczoraj rozpoczął się w Kil w pierwszym d<niu studenci 

lumnie k. Łodzi 4-dniowy o- spotkali się z sekretarzem Kł.. 
bóz szkoleniowy aktywu Zwią;i: PZPR - Hieronimem Rejnia­
ku Studentów Polskich, w któ kiem, który mówił o perspek 
rym bierze udział ponad 50 tywach rOZJwoju Łodzi akade­
stndentów UŁ, AM i PŁ. miokiej i z przewodniczącym 

Komensk1ego w Bratysławie. 
z inicj~tywą tą wystąpili: 
Clementis - ówczesny niiru­
ster spraw zagranicznych cze 
chosłowacji oraz poeta słowa 
cki Novomesky, których jesz 
cze w tym samYrn roku P<>są 
dzono o odchylenia burżuazyj 
no-nacjonalistyC?Jne. 

'.l'RIAlNSPOIRT W CIQNb\CH 

W roku 1946, jeszcze na rui­
naoeh powojennych, I Konigre5 
Inżynierów i Techników w Ka­
towicach qpracowywał metody 
realizacji I etapu odbudowy 
kraju. N.ie molfila powiedzie<': 
jak srz,czupłą armią inży,nierow 
i techników rozpor.ządza•ła wów 
czas Polska. · 
Można ty1ko powiedzieć i 

to wystarczy, że przed wojną 
w r. 1938, w rok po I zjeź­
dzie polskich inżynierów, Pol-, 
~ka miała 13.200 inżynierów, a 
ze straty wojellltle i;nżynierów 
oblicza się na ok„ 6 tys., a 

1 
więc mogło ~ć nieoo po.I'.18<1 
7 tys. 

Lic2:1ba · technd,kC>w pnzed woj 
ną wynosiła o.k. 35 tys., stra1y 
W<>jenne techników oblicza sil;! 
na ok. ~o tys. 

Dziś, ina V l«Ml,gresie, po %0 
fatach wytężonej pracy i wal­
ki toczonej pod kierownictwem 
pa•rtii przez naród, walki o no 
woczesną uprzemysłowioną, s?­
cjalistyczną PolSkę - reprezen 
tujecie .pona<l 110 tys. inżynie­
rów i ponll!d 225 tys. techników. 

To jest ta ka.drowa ann.ia 
inżynierów i techników, dziś 
gotowa do realizacji nastęu­
nych zadań rozwoju Polski 
kadra, która sama poprzez ta~ 
kie prace, jak t€1n kongres _ 
te zadania uściśla i sama wy­
praco_wuje metody re'>lizacji. 
Ale ~ zadania są dziś nowe, 
inne. i po swojemu trudniejsze. 
Są m.ne jakoSciowo. Przecież 
i nowocze:;.ność, gdy ją osiąga­
my też nie jest pojęciem sta­
tycznym, a musi być stałym 
dążeniem. Także rewolucja 
techniczna, dokonywująca się 
na całym świecie spiętrza za„ 
dania, dając często znowu ko­
rzystniejsze ;wartmki dla kra­
jów najbard~ej rozwiniętvch. 
Liczba inżynierów i techników 
sama w sorue ważna nie de­
c;vduje wył.'\Cl'lnie, lee; w opar­
em o_ jakosc, o k·Walifikacje, o 
właściwe wykorzystanie o na­
leżytą e>rganizację prac'y. I w 
tym taikze tkwi jeden z klu­
czy do nowoczesności. 

Jeżeli od!rzuoitlny, bq& za 
caB/wwiioie wmownq uznamy 
.scenerię S!Z'l!Wlci A. Mi-n1kow­
.s:kiego „Zeus wtisi l<!do•wać"; 
1x> moźe>my sitiwi>erdzić, że au­
tor pirzy;go•tował nam porcię 
n1A?izlle<j publicyrS>tyki., mające'} 
s.we uzas.adnienie w dzisieij­
szej sytuaicji p0>[iitycz11e<j NRF. 

N.ie.stetry., do OJkct ua.Zm uch 
treści po•lttycz1nych nie mo.żna; 
bezik<umiie - motm zdaniem -
W!J'lwfl"zys.t.ywać srpra·wy t.cz~ 
CZ!JIStej z etyczne·go pwnik'.u 
widzenia, Ja•lvą są wlaśnie lo­
ty lrosmiczn.e. To się musi 
mścvć, to CZ!yni od pocz.q,tlcu 
do lcońca akcję szitwlci d.e•icla­
ro1tywnq, pla,Stką i nai•wną. 

Na &..."'CZP,ście, ani sw,leńcy, 
c;m,i ka.niuri.kitm-rali.śd, nie o­
pa:nowa.li d.otychczas d<Ziedzi­
.ny Lot&w ko1S>micZ'nych i .stra­
t.egii a.tomu1we1. Pozo..s·taje a.na 
w 1·ę1k.iwh lud.zi roziw.ażnych i 
śwLatt l~c:z,y na. to, że pozc­
sitQJnie nada:l. Kontu·nok.turoliśd 
co 7/AJjwyżej od czaJS u do cza­
.su znajdiują so<bie dostęiP ifo 
l+tera;tury. 

Debiutui<łC'!f w roli reżysera 
Mieczysłaiw Maly.sz, zrobił 
wsz;ystrloo, by ze ;!)/.ego teilcs tu. 
wysz/,o dobre przedS>t.czwieinie. 
Pod względe•m realizac;i1 
diawloowa'TVia na;pi.ęcia, itd. -
wioowriJs·loo by/,o bez zarz!kt-u. 
To <nie wina. reżysera, że 1iie 
zd.ola~ ~pr=dopod,obnić sy-
1!uacij'i, rozgrywajq,cej się n<» 
e•lcra~iie. J. BRYSZ 

Wiemy, że świadooność tego 
przepaja obrady kongresu, tak w półfinałowym spotkaniu 0 
samo, jak przepaja je, jaik i Puchar Europy w koszykówce 

RN ZSIP - Jerzym Piątkow-

i skim. Dyskusja dotyczyła pro- 1 ~ 
blemów organizacji związanych 

c'.lł'\ a.r.rnię inżynierów i tec!1- kobiet koszyka•rki Wisły poko-
Jak wynik.a. z publikacji w nikow i całe społeczeństwo ge- naly TTT Daugawa (Ryga) 

prasie ChRL jednym z na) I neraJ.ny p<istułat: nadrabiać da 57:53 (.29:31), 
z tel osta,tnim kon.gresem.(kat) 

10 lat w trybie doraźnym 
dla tomaSZO(l)Skich (l)f DinYIDDCZ9 

Jak j.uż i<t:tforomowaJiśmy, 
przed Sądem Woj. w Łodzi sta 
nęli dwaj sprawcy zuchwałycn 
włamań dokonanych w 19'58 r. 
w Tomaszowie do sklepów „Fo 
to-Optyki" o.raz P!DT. Naj­
pierw we wrześniu, a potem 
w grudniu włamywacze zrabo­
wal~ m. in. 41 aparatów foto­
g.rai'icznych, 121 zegarków, fu­
tra, płaszcze skórzane itp, 

rok na zuchwałych włamywa­
czy. Eugeniuszowi Błaszczyko­
wi oraz Henryk-0wi Kostanko­
wi wymierzono w trybie dor'lż 
nym kary po 1.0 la,t wi.ęzieriia, 
przepadek mienia w całości, 50 
tys. złotych grzywny oraz 5 
lat utraty praw publicznych 
oraz obywa.telskieh praw bono· 
r<iwyeh. (M. kr.) t 

PROCES 
O ZGWALCENIE 

\Vażniejszych zadań planu 5- ~~--~---~~----~-=:....:..~:.:.:.:.:...:.:.::.:.:::.::_~-~-~-~-­
letniego w tym kraju jest 
rozbudowa wszystkich rodza­
jów transportu i rozszerzenie 
produkcji sprzętu komunika­
cyjnego. Najszybszy przyrost 
roczny przewozów towaro­
wych da_je się zauważyć w 
transporcie szosowym. w ub. 
ri>ku wzr~sł oin w porówna­
niu z rokiem 1964 & <IS proc. 

STOSUNK.I 
FRAN·CJA - MA'RIOKlO 

Mimo . w~buchu afery 
Ben ~rk1 więzy ek001omicz­
n!' nuę~zy Fra!llcją i Maro­
lnem nie zostały dotąd zer­
wane. . 

Francja jest naJwiększym •Io 
stawcą i klientęm Maroka. 
Ponad 40 proc. towarów im­
portowanY1:h przez Maroko po 
chodzi właśnie z Fran-cji. 
Eksport marokański również 

.

11 

waha się procentowo na tym 
samym poziomie. Ponadto war 
to nadmienić, że w Maroku 
przebywa około 9 tys. nauczy 
cieli fra.ncuskkh, a 873 Ma-

Prosimy pamiętać, :Ze 
„DZIENNIK LODZKI" moż­
na zamówić na Il kwartał 
br. w „RUCHU" DO 
10 MARCA, A NA POCZCIE 
DO 15 MARCA. Podobnie 
na następne okresy do 
10 i 15 czerwca na Il pói­
roc:re i d<> 10 i 15 grudni:i 
na rok następny. 

P.ooząwszy bow:iem od za­
mówień składanych w mie­
siącu lutym, a więc od pre­
numeraty na miesiąc ID•'l­
rzec i dalsze okresy wpr~ 
wadza.ne zostały nowe tP."­
mi<I1y przyjmowamia zamfi­
wień w prenumeracie: 

meraty, tj. najpóźniej na 
~u dnó. prrzed ok.resem real.i­
zacjd. 

POCZTA PRZYJMUJE 
ZAMOWIENIA 

- do 15 drnia miesiąca i::o­
przedzającego olcr-es prenu­
meraty na wszystkie dzien­
nilti i gazety ukazujące .>ie 
częściej niż raz w tygod­
niu oraz na czasopisma rol­
nicze i przeznaczone dla 
czyte1ników wiejskich, 
- do 10 dnia miesiąca po­
przedzającego okres pren:.i­
meraty ra wszystik.ie pozo­
stałe- czasopisma. 

We wrześniu ub. roku a więc 
po upływie 7 lat, przy okazji 
innej kradzieży, milicja ujaw­
niła sprawców rabu:nku z 1!158 
roku o.raz miejsca w których 
u~ryli oni 2:1rabowane przed­
mioty. Ustalono, że włamania 
dokonali wspólnie Eugeniusz 
Błas~zyk (Tomaszów, ul. Cho 
pina 95) oraz 11enryk Kostanek 
(Tomaszów, ul. Piaskowa 49). 
ze zraboPanego mienia udało 

:' '.''lSpółozucia. si_ę poszkodowanym przedsję-

l. DYREKCJA • KOLEDZV btorst:'-·<;>m z;vróc'~ nrzedmioty 

Wiczoraij przed Są,dern Po­
wia·te<wym dla m. Lodzi to­
czyła się przy drzWliach za­
mkiniętyoh roz;J;rawa o gwałt 
pope1nicmy III.a 13-letni.ej dziew 
czy.n.ce. Na lawie oskar:icmych 
zas•ied[i: 20-letmi z. N., 20-let­
ni J. G. i 18-le<ńrui W. Z. Wy­
roku należy spodziewać się 
w pierwszy<:h dniach mo;irca . 

Francji. ?"-dłużenie Maroka ZAMOWIENIA Bliższych informacji o l I 
rokań".zYków studiuje we! „RUCH" PRZYJMUJE 

' 

wobec Fr~n- ·; wynosi ok. 2 mM przyjmowa.niu prenumeraty 

_ 1 -· wartosci około 2'5 tys. złotych. 
aę w &uiiJSIMW<!!! wczor.:ij Są.il woj. ogłosił WY, 

2 DŻIENNUC LODZJU-ni-36 ___ (5,'ł.6~ -

~rai;1<:ów .'· o-ó1ne"'.o z•.IH1.1· - do 10 dnia miesiąca po- udziela.i!\ wszystkie placów-
1 I zen i a pan· ·wa. m:uo.J<-f-•kiego f przedzającego okres prerni- ki „Ruchu" i poczty. ii 
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I Z mierune pogod;y sprzyzjają: przeziębie- zwiększyła Sli.ę też id;ość wizyt domowych. I 
niom, zakaitair.zeniom. a także zacho- W pm:a!Clllli przy uł. 1 Maja ilość chorych 
rowaniom na grypę. Na skutek syg- w ambulatorium doszła do. 200 dziennie 

nałów zachorowań wśród dzieci - WC'.W· przy jednoczesnym zwiększeniu się liczby 
raj nada.IJIO telefonogram do wszystkich wizyt domowych. Większe nasi1enie cho-
placówek służby mrowia z poleceniem co- rych z temperaturą obserwuje się w po-
dziennego zgłaszania wypadków gTypy. radni przy ul. Curie-Skliodowskiej 20. 
Meldunki takie clo dzielnicowych stacji Wiele porad.ni dziecięcych obserwuje już 

I san.-epid. składać będą także S2lkoły i od poniedziałku nasilanie się grypy. Dok-1 
przed.szkoła. Epid.emi-Olod:zy r=poczęli wczo tor Czernik z poradni przy ul. Stockiej 18 
raj pr.z.eprowa<lzanie badań chorych na powiedzii.ał nam, że chorują przeważnie 

Jaka 
POCdinna bVć 
tem11.eratura 
w szkole 

Zgodnie z przepisami Mini­
sterstwa Oświaty temperatur!l 
w izbach lekcyjnych nie po-· 
winna być oiższa od 12 stopni. 
o temperaturze zewnętrzne~ 
raczej się w przepisach nie 
mówi. 

bro I byt 

~
~: 
l• 

Aura sprzyja grypie 
~ Wzrost zachorowań dzieci 
Stac;ja San. - Epid. rejestruje 

przypadki grypy 

* Od dziś 
wszystkie I 

Jak poinformowało nas Ku­
l'atorium wszystkie szkl>ły w 
Lodzi mieszczą się w nol'>­
mach. Dotyr:hczas nie było po­
trzeby przerwania nauki na 
skutek zbyt niskiej tempera­
tury w klasach. e.k 
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grypę d:cieci w rełi nlies'lJkam.iach. w sobe>­
tę powinny być już pierwsze liczby, które 

I określą il.ooć zachorowań na grypę w ca­
łym mieście. Na tej podstawie będzie moż­
na zorientować się · jak wygląda sytuacja 
w porównaniu z analogicznyin okresem 
ubiegłego roku. 

dzieci w wieku szkolnym z klas III-V 
Na szczęście chO'!"oba ma przebieg bardz0 I 
łagodny, przebiega bez komplikacji i dzie-
ci po kilku dniach wracają do szkoły. 

Lekarze zwracają uwage na koniecznośi' 
zastoso'Vania profilaktyki. Wskazane jest 
przyjmowanie witaminy C w pastylkach 
lub w takich warzywach i owocach jak· 
cebula, czosnek, chrtZ.an, cytryny. kiszona 
kapusta. Dobrze jest też przyjmować pro­
filaktycznie codzdeoode jedną - dwie pastyl-1 
ki aspiryny lub asprocolu. Niewskazane 
jest natomiast kontaktowanie się z chory­
mi. 

Ro:zma:wialiśmy w=oraj z kiHroma po• 
radniami ogólnymi i dziecięcymi. Są pora­
dnie które jes=e nie obserwują wzmożn-

1 
neg~ p11Zypływu chorych np. poradnia 
przy ut. Prz:ybysziew.skie~o łll, są nato­
miast i.nne notujące znaczny wzrost ;u!ło­
sizeń pacjenitbw z gry:pą lub chorobami 
„grypopodobnymd". W Wliielu pora.diruiach (Kas). 

Knlturaloe ~spojrzenie" na Śródmieście -• Zla9I IR8łta llSiqiek w biltliolekach 
• Pieniqdze wydaje się na wycieczki 
• Świedice R& cenzurowanym 

I 
z udziaołem sekreta.rza Kł. PZPR H. Rejni.aka odbyło 

się wczoraj plenum KO PZPR Sródmieś<Jie, p-oświęco­
ne drziałaktości niezawod1twych plaeówek kulturalnych 
tej dzieleicy_ Szczególną uwa.ęę zwrócono na bibiioteki 
Ol"a!l; łdubf" i pr.zy.zakla.dowe świetlice. 

Jedlna z irnl>jiktdnó.ejszych 
dzielm'ile Lod~i (ilW=y sobi-e bo­
Wiem 156 tys. mieszkańców) 
pos.i.ada na swym teooruie 8 bi­
bl:iJOltek mie~ich, 21 :cakla­
dowyclł oraiz l4 pwnktów bi­
bliotecsmych. Liic2ba pl<!ców~k: 
miejskilch, j,a;k i wr:elkosć 
lr.sięgozbioro pa.l'We!la Jednak 
objąć swym za.sięg..iem. załed­
w.ie m proc. ogiółtl mileszkań­
eów. 

dowych (które pnzec1ez -re 
~gilęditt na swój chara.kte1-. 
mają pozadzielnicowy zasięg). 
Na zailrup książek wyidatkuje 
się tam od poniżej 1 zł do 
5 zł na jP.d:nego zailrudni011e­
go pracownika. Są ;ui,kła::ly, 
gdzie od szeregu lat nie od­
nawlia s~ w ogóre księgozbio­
rów. 

Sympto:m.et~znym z,jal\Vli-

Illie dzielmky śródmiejskiej, do 
konało surowej oceny pracy, 
konkretyzując przy tym sze­
reg zasadniczych wn.iosków. 
Podsumowując obrady pl;,­

num sekretarz KL PZPR H. 
Rejniak &twierdz.ił, iż wiele 
uwag i postulatów, dotyczą­
cych dzialal•ności ko w śr0d­
mieśdu maż.na odnieść do 
całego miaista - dotyczą bo­
w~em ogólnolódzkii.Ch piroble-
m ów, (jot) 

9P-MQ{J!_~ 

Obecnie w 1>kresie mrozu i 
częstych wahań temperatury 
warto byłoby zwrócić uwagę 
rodziców na właściwe ubiera­
me dzieci. W3.:ine jest przed1 
wszystkim otulanie gardła 
ciepłym szalikiem, wkładauir 
ciepłych pończoch i skarpet. 
Dziecko p1>winn1> mieć pod 
fartuchem ciepły sweterek. 

(Kas.) 

Na 

Na Dąbrowie przed blokien1 
nr 207 k{)mitet domowy ur:..ą­
d:i:il dla dzieci ślizgawkę. 
Cieszy się ona wielkim powo­
dzeniem wśród najmłodszych 
lyżwia-rzy. (j. kr.) 

Foto: L. Olejniczak 
Daine ~~~ wskazu­

ją po;narilito, że k.w0ty prze­
znacz,ane tu Da zakup ne>­
wy;ch książek amz gazet i 
cmsopism są poniżej pr.ze­
~3'Ch ogóhl.-Okira~h i 
IDalWet oigillln-Ołód2kich. Szcze­
góln~ iiliepokx>ją.ca je&t sytna 
cja w bift>łl.~ !P'f'ZYZ&ltła-

skiiem w śródmieściu jes·t 
µrzekirój środow:iiskowy czy­
te1n1i;ków - okoro 50 procent 
czytających rekrutuje się 
spośród młodzieży :i osób nie 
zatrudnionych (emery.tów). 

Jeśli chodzi o I'Uch klubo­
w~etl:icowy, to lepszymi 
waTUnkami za-równo lokalo­
wy;mi, jak i wyposażeniiowy­
mi dysponują kiluby (W licz­
bie 16). Nalbomiast świetlke· 
zail&dowe (•1!>) i społeczne 
(18) oieI"iPią z reguły na bra­
ki organi:zacyjlno - kadrowe. 
Równocześniię w poszczegól­
nych za:k!ładach obwrwuje się 
zbyt skiromne dotowaniie rze­
c:z~ d!lli.a•lalJnośc.i ko. 
Na ogól 70 proc. wydrutkow:i-
111~h na ceile ko kiwot prze­
macza sdę na wyciec:ziki. Rzu­
ca .sli<ę 1iaik:ie w oczy zachwia­
nie prqporojd w nakładach np. 
w Sipółdalielni Piracy im. Le­
wartowskiego ze 1'20 tys. zł' 
przew.i.drlliamych rizekomo na 
dział.amość kuJJruralmą aż.. 9()­
tys. przeznacza soi~ na czynsz. 

Zaczęło się od - „daj fajkę" 

-Ma pain ~ 
u '11'!llS kti.erot ma ~ję! 

Referait i dysłmtanoi zwra­
cali u'Vl'la.gę na lroniecm·ość 
Więkstzego o.ddZ'i:aily;waaria kdu­
bóiw a z;właszcza świiebldc na 
oko1iC2llle śr.odowiska, ~a­
nia ich z środowliskami twór­
czymi, lvoordynację nakładów 
i micjatyw, patrrzebę rozsze­
rzenia aktywu ko, lepszego 
przy.gotowania kadr :iltd. Pod­
kreślając os.ią@Il.ięcia w upOIW 
szechni'cllniu kultury na tere-

skończyło wyrokiem 
7 paździe<l'IIllika. ub. roku 

-około godru1y 16 siedzący na 
ławce w Parku Ponlia:towS'kie 
go 4 mężczyźni zostaN napad­
ndęd przez kilkuna•9tu nie­
VrizeŹ<Wyrjh wyr{)ISltków. 

Jeden z wyrootków pod­
szwl do s.polkoj.nie siedzących 
mężczyzm i popro.-;ił: „Daj faj 
kę". (dawn:iej nazywało się 
to „kiup pa-n cegłę"). 
Mężczyźni nde da!li, wtedy 

stojąey n!ieopoda<l kumple 
i:zucm. się r.a 1I1lich. Dwóm u­
d!ało się zbiec, pozol>ta•li dwaj 
zoota:łi dol1Jkliwie pobici i sko 
paini. Dla mocniejszego efektu 
napa.s.tniicy uzbrojen~ byli w 
kastety. 

Na Wlkloik fun.kcjonari'Uszy 
MO chuligani r:wcili saę do 
ucieczki. T.rzech z nich jed­
nak ujęto. Fiinał odbył się już 
przed Sądem Powiat.owym d!la 
m. Łodzi. Rysza.rd Lewandow 
ski (19 lart:) zamieszkały przy 
ul. Wólczańskiej 117 skazany 
:r;ostal in.a Hl mief>i.ęcy pozba­
w!ienia wolności. 19-letn.i 
Lech ChwiałkOWlsk!i (Al. 1 Ma 
ja 5) na 8 miesięcy, trzeci 

sądzony będzie praez Sąd dla 
Nieletnich. 

Lw. 

W Klubie Dziennikarza 

"lieloperz" 
KlUJb Dziennika•rza zapra<SZa 

na występ kabaretu „Nieto­
perz" z Radomska, który od­
będ'l.ie się w piątek 11 bm. o 
godz. 20. Kaba_ret „Nietoperz" 
istnieje o.d dwoch lat, obecny 
trzeci z kolei program za tyt u­
łowany jest „To wszystko ma 
fila" Nietoperz" dwukrotnie 
brał u<l'ział w ogólnopolskich 
festiwa.Jach, gdzie otn:ymał na 
grodę :oa wycsok·i poziom a.rty­
sty-c2Jtly. 

:i,<a<ba<ret „Nietopem" wystąipt 
r6Wl!lież w piątek o godz. 18 w 
Klufile zwią?Jków i stowarz:i;­
szeń Twórczych przy Al. Kos­
ciuS2lki 33. 

Na obydwa występy dla po­
siadaczy ka1't klubowy.eh wstęp 
wolzn y. (x) 

lllUHlllllHIUIHIHllilllmnunUunUHRlllllDlmtmDIHllllllllHllllHIHlllHIUlllDlllHllllDlllHllDHHllllUIUUmnmim1111111uu11111m ~i= mĄTE<K, !1 LVTEGO 
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8.00 Wiad. 8.15 Muz. słowiańska. 
8,-50 „Dr Za biński przed mikro­
fonem". 9.00 Aud. pt. „Groźne 
pudelko". 9.20 Gra ork. dęta Po­
morskiego Okręgu Wojskowego. 
9.4-0 Dla przedszkoli aud. pt. 
„Ptaki w zlinie". 10.00 Kalej<lo­
Skop ku1turalny. 10.ao „Melodie 
i piosenki „Złotej Prag<i"'. i.i.oo 
Koncert rozrywkowy, 11.49 „Ro­
dzice a dziecko". 12.-06 Wkid. 
12.10 Muz. ludo;ya. 12.25 Aud. 
~ed. spol. 12.40 „Więcej, _lepi:j 
t taniej". 13.00 Aud. „z piosen­
ką jest nam wesoło". 13.2\l ~ra 
zespół rozrywkowy Cobla GU"o­
na. 13.40 swojskie mel. 14.00 
„Rolniczy kwadrans". 14.15 (Ł) 
Gra ork. ŁRPR. 15.00 Wiad. 1~.05 
Dla uczniów szkół średnich 
słuch. pt. „.Poliwinylo.pyrliden". 
15.30 Utwory chóralne. 16.00 "f'O­
Poludnie z mtodoscią. 17.55 Wrnd. 
18.00 Koncert dnia. 18.45 Kurs 
języka ros. 19.10 ze wsi i o wsi. 
19.25 Plęć minut o wychowaniu. 
19.30 Koncert życreń. 20.00 Dzien 
n1k. 20.26 Wiad. sportowe. Z<l.35 
Ork. jazzowa. 21.05 „Pa-rnasik". 
21.35 z nagrań artystów francu­
Skich. 22.00 „Pedro Parazo" -
fragm. pow. 22.20 Wieczorny kon 
cert życzeń. 23.00 Dziennik. 23.1-0 
Wia<l. sportowe. 23.12 z. Nosł!:ow­
sk_i: II kwartet smyczkowy. 24.00 
\":'1ad. 0.05 Progr. nocny ze Szcze· 
cma, I.OO Wiad, 1.05 D. c. program11 
nocnego ze Szczecina, 2.00 W:iad. 

lit. iltl• • fiłlll .. .a.J" I.A 

·~ 2.05 D. c. programu nocnego ze 
Szczecina. 2.55 Wiadomości. 

woczesnośct. lll.00 Wiad. 19.05 
Muz. i akt. 19.30 Transm~sja konc. 
$ymfon. 29.35 Dyskusja literacka. 
20.55 o. c. konce.rtu. 21.50 z kra 
ju I ze świata. 22.17 Wiad. spor­
towe. 22.20 ·studio Współczesne: 
„Cl10dniki psują s>ę powoli" -
słuch. 23.00 Muz. rozrywkowa. 
23.20 Radiowe Studio PiosenkL 
23.45 Mel. na dobranoc. 2:!.50· 
Wiadomości. 

Tf)LEWJZ.JA 

POEZJA. J. s-zczawiej - DOm 

P.ROGRAtM Il 12:45 Program dla s:zikffl - dła 
1-0.00 · Wdad. 10.05 Konc01:1t, l-0.50 klas I: „Szczypie mróz, pada 
„.Jut.ro będę młodszy" odc. 5. śnieg" (Ł). 13.f}() Przerwa. 16.33 •:• 
1.1.10 Aud. M. Słotwińskiego. 11.25 Program dnia (Ł). 16.35 3 lekcja 
Muz. skandynawska. 12.06 Z kra języka angielskiego (Ł). 16.55 
ju i ze świata. 12.25 Muz. rozryw Dziennik (W). 17.00 Dla dzieci: 
kowa. 12.45 Aud. światopoglądo- „Czarodziejski dywan" (W). 17.20 

DROBNE 

sercu bliski. WLub. str. 30, 
zł 5, J. B. owg - Ucieczka. 
WLub. str. 30, zł 5. H. Pająk -
Zanim powrócę. WLub. str. 3() 
zł 5, T. Piekło - Próba elipsy. 
WLub. str. 30, zł 5. A. Ka~be· 
ru.k - Ognie na śniegu. WLuh. 
str. 30, zł 5. Cz. Twarrdz!k -
Kształt ziemi. WLub. str. 30, 
zł 5. 

OGŁOSZENIA 

wa. 13.10 (Ł) t.ódzkie aktualnośd Film dla dzieci: „Kto by się tam 
poetyckie. 13.25 (Ł) Muz. baleto- wilka bał" - prod. radz. (W). 
wa. 13.50 (Ł) Aud. dl-a wsi. 14.00 17.35 Poligon - Wo1skowy Prze 
Utwory skrzypcowe. l4.15· Lud. gląd Telewizyjny (W). 18.05 Pod 
pieśni zimowe. 14.30 „List ze Slą- wodne przygody - film seryjny 
<.ka". 14.45 „Błękitna sztafeta". (W). 18.35 Wielokropek - tygod 
15.00 L. Utlosow - nestor piosen nik a•ktualności satyrycznych <_W). 
ka.rzy raozieckich. 15.30 Dla dzie 18.50 Fenomen - „Klubokawta'l'-
cl odc. pow. pt. , ,Biała noga i nia" - reportaż filmowy (W). 
chłopa•k z Tar'c.iówka". 15.55 !9,20 Niespo<izlanka na dobranoc 
Chwila muz. 16.00 Wiad. 16.05 (W). 19.30 Dziennik (W). 20.:>0 
Fel. Red. Społ. 16.15 Muz. poran- „Co dalej siódma klaso?" (Fo­
na. 16.25 A1ld. sł.-muz. 16.4iJ Rep. znań). 20.05 Łódzkie wiad<:>mości 
literacki. 17.00 (Ł) Aktualnośd dnia. 20.20 Katowicki Teatr Tele 
łódzkie. 1'1.il.5 (Ł) Aud. akluaLna. wizji: .. Wyboje" - Włocl-zimie-
17.25 (Ł) Na tW'ystycznych szla- rza Tendria.ko'1W! (Ka.t.). Ok 
kach. 17.30 (ł.) „w kręgu roman ?.1.10 wszechn!~a TV: „Gra war 
tyków" - koncert. 17.55 (Ł) „Me ta świeczki" - program z cyklu 
lodia, rytm I piosenka" - aud ... \"zy państwo lubią matemat:v-
18.20 (t.) „O pewno;,j umowie" - lr<"?" ('V). 2' .40 ,.1~ minut recen 
aud. 18.45 K;lub Entuzjastów No- ·Zji" ('W). :1;1.50 Dziennik (W). 

Dom 
maluchów 

p1 zy ulicy 
Drużynowe i 
MaŁa, wąska 

wlicz/w Nowe>;<> 
Zlo~na Dm-
żyrwwa. Przy 
tej w<łaś-nie u.i'­
cy zna:jdu;e się 
dom 1J'l"awdzi-
wie serdecznej 
troski - jedy"'ly 
w Łodzi - Drym 
Małego Dziecka. 
Przebywajq tu 
dzieci w tvtie>lcu 
do !a;t 3, 

Dom może po 
mieścić 125 d.zie 
ci. Alotu.abiie 
przebywajq w 
Domu 94 ma­
leńst>wa. 

Kier<J"W1liieZk4 Domu od 
2 lat jest d!i!plomowana pie­
!ęgnia'l'lca (24 !alta pracy w 
tym zawodzie) - paT!Ji Kazi.­
mi-era Jakś. 

Kierawn.iczlca Jakś mówi: 
„Pers0<n.el ma.my na o.gól 
S'taly i bardzo o<UJ,a,ny swo­
jej praJCy. Nie pO'trafi bo· 
wi.em pracować z dziećmi i 
cUa dzieci ten, Jetu ie h nie 
lwcha. Tu zarobki od!grywa 

~ Jq najmn.ejszq rolę. Przy-
pa4!kowi pracownicy zdarza­
_ią si.ę bardzo 1'za<f;/w i ci 
j.eśli się nie z.aaklima•tyzu.iq 
re.zygnują s-a11ii, albo my z 
Thich rezyig11tUjemy". 

Nasza wizyta odbywa się 
a.leu.rat w porze obi.a.du. Dzre 
ci jedzą zupę pomWorową 
z zad.e·rik4. kurczę gotowan,e, 
ziemniaiki, s:u.rówk,ę, kom­
pot. 

• PrzeigT,ąda.m ja&o.5')7is mie-

l 
si.ąca - 5 posU/ww dzi.en.nie: 
na d<rugie śnro.danie cytryna 
z cwkrem, 1Ul obiad Jcu.rczę, 
na podwieczorek poza le·g11-
mmą czy oUNJcami za.wo.ze 
ciasto iub cias;tika wta.s-nego 

• W!Jlpieku. 
Majq więc d.zii>eci znaiw­

micie urzlł{iz<m.y i Wtyposaźo 
ny dom, czyste ubranie, do­
bre wyż y:wie<n.ie i trosJclvwą 
opiekę dorosłych. Bawiq, .się 
wspólnie. ZMwa.łoby się, że 
dolJrz-e i.m w gromadzie. 

Jak widać apetyt d1>pisuje, a 
i pierwsze trudności w ra­
dzeniu sobie z łyżką - po-

. kouMte. 

peiwne ;,,Glleł'. 
życia zaczyna 

oudzić "'i.ę U dzieci C<YrC.Z 
sUnieij•sza tę.werw.ta posiadcL­
nia dio swej wylqcznej dys-po 
zycji.; qi,ie-rnall „na wZamcść"; 

po 
Arcydzieło Mdckiewicza „Dzia 

dy" utrzymało się w repertua­
rze Teatru Powszechneg-0 pra­
wie cały r-0k. w międzyc-,;asie 
gra.no je 90 rao:y - i to przy 
kompletach. Obecnie w zwią~· 
ku z przygot1>waniem nowych 

opiekunka „starszaków" op<>· 
wia<la bajkę o Jasiu i Małgosi 

k:t;&re<j.§ z de<roslych opieku­
nek. Nie k.ażde z 1Wch w!e 
iuż, że imię teJ opieku~ki 
powinno brzmieć - mat·~ca, 
'=z każde eh.ce 1q po.sia.dttć. 
Dlatego wrośnie kierownucz­
ka S·tara się, aby ;ak ruij­
wi.ększa iil<>ść dzieci zna-

Ania ma zaledwie z lata 1 
sama już myje ząbki. ro jest 
zresztą ulubione zajęcie dzieci 

la.z la tein moż.e n.ie /e.p.sz·ll, 
ai/.e w l a s n y dom i w ! !l· 
s n y c h rodziców, l tak w 
roku 1965 44 dzieci wrócz1o 
do rod.i!k.ćiw, 26 dzieci zo­
stało a<f-0.ptOl.V<l!n.ych, 6 otrzy 
maro rodzinę api.elcu.ńczq i 
ty,Uw 4 znala.iki si.ę w Pm\-
91:!.uowym ZakUzdzie Wycho­
wawczym. 

Na koniec wizvf:y pytamy · 
kierown.icz-kę o kłopoty. 
.,J=t tyLlw jede-11.. Nie ma­
my żadnego za.kl.ad.u op;.e­
kuńcze.gc. Nie chodzi tu o 
dofim.ansowywM!ie, lecz o 
S>pecja!i.stów ro,zim.ai.tych d.zie 
dzin, lctórzy w razie potrze­
by szy~lw n.aipra:wiliby po­
psu·ty .siprzęt, ins<ta.Uu:j ę el.e<h 
trycznq bq& imsne wrządze­
n.ia". 

Wydaje 'fl(!m się, że w du­
żym fJ'1"Zemysilowym mieśde 
vowimn:a zn,aleźć się clioć 
jedna lnv3tytucja, Totóra 'P'T'ZY­
nw.b.y dzieciom ź pomocą. 

L.. WANDER 

raz 
premier („Maskarada" Lermon 
towa i światowej sławy musical 
„My Fair Lady"), schodzi 
on1> z afisza. „Dziady" powtó· 
rz1>ne będą po raz ostatni w 
środę 16 bm. (M.) 

·~~--~~~------------~ 
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Bokserzy Gwardii jadą do Hutnika
"W n a d c h o d z ą c ą  n ie d z ie lę  od'oę 

d z ie  s ię  k o le jn a  r u n d a  s p o tk a ń  
l ig o w y c h  B o k se rzy  G w a r d i i  w a l 
c zy ć  b ę d ą  „ n a  w y je ź d z ie ”  z H u t  
n ik ie m .

P ie rw s zy  m ecz  ro z e g ra n y  w  
Ł o d z i  z a k o ń c z y ł s ię  zdecydow a-

K O M U N I K A T
P rze n ie s io n o  s ie d z ib ę  o ś ro d k a  

s za ch o w eg o  in w a l id ó w  z u l .  P io t r  
k o w s k ie j 48 d o  lo k a lu  p r z y  u l. 
N o w o tk i 27.

T re n in g i w  te n is ie  s to ło w y m , 
s za ch ac h  i p iłc e  s ia tk o w e j o d b y  
w a ją  s ię  o d  go d z . 18.

Stracono cenny dzień
n y m  zw y c ię s tw e m  d r u ż y n y  S ło ­
w a k ie w ic z a  i J ę d rz e je w s k ie g o  —
13:7.

P u n k ty  d la  d r u ż y n y  łó d z k ie j  
z d o b y li:  R a d z ik o w s k i ,  K a rd a s ,
F la s zm a n  (rem is ) o ra z  S ta ń c z y ­
k o w s k i, k tó r y  z n a jd u ją c  s ię  w ó w  
czas w  d o b re j f o r m ie  p o k o n a ł 
bez z a s tr ze że ń  S ło w a k ie w ic z a .
W a r to  p r z y p o m n ie ć , że w  w a d ze  
c ię ż k ie j K u b a c k i  p r z e g ra ł z  J ę ­
d r z e je w s k im . B y ć  m o że , że  te ­
ra z  w  N o w e j H u c ie  d o jd z ie  do 
jeszcze  je d n e g o  p o je d y n k u  o b u  
ty c h  z a w o d n ik ó w .

H u tn ik  n ie  z re z y g n o w a ł jesz­
cze z w a lk i  o p ie rw sze  m ie js c e .
N a  cze le  t a b e l i  z n a jd u je  s ię  . , , , .
G w a rd ia  (W ro c ła w ) , k tó r a  z g r o jk o ,  le c z  s e le k c jo n e r z y  m u s ie l i  
m a d z i ła  24 p u n k t y ,  H u tn ik  zaś  21.1 z  n ie g o  z r e z y g n o w a ć ,  g d y ż  p r z y

20-osobowa kadra hokeistów 
miała rozpocząć wczoraj na 
zrgupowaniu w Łodzi ostatnie 
przygotowania do mistrzostw 
świata. W skład kadry powoła­
ni zostali: bramkarze — K->- 
syl, Tkacz i J. Wiśniewski, 
obrońcy — Góralczyk, Szlaoa, 
Zawada, Reguła, Fryzlewicz, 
Klocek, napastnicy - Kilano­
wicz, Stefaniak, Żurawski, 
Kretek, bracia A i K. Fonfa­
rowie, Gosztyła, Wilczek, Ma- 
no wski, Białynicki oraz J. Sło­
wakiewicz. Był brany jeszcze 
w rachubę obrońca GKS, Sit—

W A Ż N E  T E L E F O N Y

P o g o t. M O  07 400-00 500-00 
P o g o t. R atu n k o w e  09 
K o m . M O  na. Ł od zi 292-22 
P o g o t. E n e rg e t. 334-28 
S tra ż  P o żarn a 08
In fo rm . telefo n iczn a 03

T E A T R Y

O P E R E T K A  (u l. P ó łn o c ­
na  47/51) n ie c z y n n a  

T E A T R  7.15 (T ra u g u tta  1) 
g . 19.15 „ S z k o d a  wą- 
s ó w ”

T E A T R  N O W Y  (W ię c k ó w  
sk ie g o  15) g o d z . 19.15 
„ F a u s t”  

m a ł a  S A L A  (Z a c h o d n ia  
93) n ie c z y n n a  

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  
(O b r . S ta l in g r a d u  21) 
g . 17 „ D o m  o tw a r ty 1 

T E A T R  J A R A C Z A  ( J a ­
racza  27) g . 15 „ W ie r  

» a  r z e k a ” , g. 19 „O s ta t 
n ia  stacja-*

T E A T R  A R L E K IN  (W ó l­
c z ań sk a  5) g o d z . 17.30 
„ A u to s to p ”

T E A T R  P IN O K IO  (K o ­
p e rn ik a  16) g. 17.30 
„ B ia l i  bracia**

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I 
(M o n iu s z k i 4-a) n ie c zy n  

n y

M U Z E A

M U Z E U M  H IS T O R II R U
C H U  R E W O L U C Y JN E ­
G O  (G d a ń s k a  13) c zy n ­
n e  god z . 10—il7. 

M U Z E U M  S Z T U K ]  (W ię c  
k o w sk ie g o  36) c zy n n a  
god z . 9— 15.

M U Z E U M  A R C H E O L O G I ­
C Z N E  i E T N O G R A F I­
C Z N E  (P l. W o ln o śc i 14) 
c z y n n e  g . 12— 18 (w s tęp  
w o ln y )*

M U Z E tJM  K A T E D R Y  E- 
W O Ł U C J O N IZ M U  U Ł  
(w  P a r k u  S ie n k ie w ic za ) 
g o d z . 10— 17.

M U Z E U M  H IS T O R I I  W Ł O  
K IE N N IC T W A  (P io t r ­
k o w s k a  282). W y s ta w a  

„ W łó k ie n n ic tw o  w czo ­
r a j  i d z iś ” , c zy n ne  
g o d z . 10— 17.

W Y S T A W Y

O Ś R O D E K  P R O P A G A N ­
D Y  S Z T U K I (P a r k  S ien  
k ie w ic z a ) . „W y s ta w a  
p la k a t u  Ja p o ń s k ie g o ” 
C zy n n a  od  g. 10—18. 

S A L O N  W Y S T A W O W Y  
B W A  (P io t rk o w s k a  102) 
W y s ta w a  g o b e lin ó w  S t. 
K o w a ls k ie g o  „ K o s m o s " . 

S A L O N  F O T O G R A F IK I  
(A . S tru g a  2). w y s ta ­
w a  fo to g r a f ik i  Dem e- 
te r  B a l ia .  C z y n n a  od 
g o d z . 1 3—13.

Ł Ó D Z K I  D O M  K U L T U ­
R Y  (T ra u g u tta  18). W y  
s ta w a  p n . „ S ie r a d z k ie

c o tM e m w ?
o b rz ę d y  i  z a b a w k i lu ­
d o w e ” . C z y n n a  o d  g. 
14— 19.

Z O O  (u l. K o n s ta n ty n o w ­
ska 6/10) c z y n n e  w  
g . 9— 16 (kasa  c zyn n a  
do  god z . 15,30). 

P A L M 1 A R N IA  — c zy n n a  
go d z . 10— 18.

F IL H A R M O N IA  (N a r u to ­
w ic z a  20) g . 19.3i0 K o n  
c e r t  s y m fo n ic z n y  P F Ł . 
D y ry g e n t  — A rk a d iu s z  
B a s z to ń . S o lis tk a  —  
W a n d a  W ie r z b łc k a - W o ź  
n ia k  (sk rzy pce ). P ro ­
g r a m :  GL D e b u s sy  — 
M a ła  s u ita . W . A . M o  
z a r t  —  K o n c e r t  s k rz y p  
c o w y  G - d u r n r  3 K V  
216. G . B iz e t  —  ATle- 
z ja n k a .

K I N A

P O L O N IA  — „s p o s ó b  by 
c ia ”  o d  la t  16 (p o i.)  g. 
10, 12, 14, 16, 18, 20 

W IS Ł A  —  „ N ie d z ie la  
s p r a w ie d liw o ś c i”  od  la t  
16 (p o i.) g . 10, 12, 14. 
16. 18, 20 

W O L N O Ś Ć  — „ W  kraju 
K o m an czó w ”  (p a n o r a ­
m a )  o d  la t 16 (U S A ) 
g . 10, 12.30, 15, 17.30. 20 

W Ł Ó K N IA R Z  — „ Z ło to  
A la s k i”  (p a n o ra m a ) od 
la t  16 (U S A ) god z . 
10, 12.30. 15, 17.30. 20 

Z A C H Ę T A  -  „ P ię c iu  
m ężów  panj L i z y ”  (pa 
n o ra m a )  od  la t  13 (U S A ) 
g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 

A D R IA  (P io t r k o w s k a  150; 
P o że g n a n ie  z  ty t u łe m :  
P r o g r a m  k ró tk o m e tr a -  
żo w y : „ G w ia z d y  sp o ty  
k a ją  się  w  M o s k w ie ”  
o d  la t  12 (rad z .) g od z . 
10, 11.15, 12.30, 13.45, 15, 
16.15, 17.30, 18.45. 20 

C Z A J K A  (P io n o w a  n r  4) 
„ N ie z n a n y ”  (p o i.) od 
la t  12 go d z . 17, 19 

E N E R G E T Y K  (A l. P o l i ­
t e c h n ik i  17) „ T r z e j  m u  
s z k ie te ro w ie ”  1 se r ia  
(fra n c .)  o d  la t  16 g . 17, 
19

G D Y N IA  (T u w im a  n r  2) 
„ N a jd r o ż s z a ”  o d  la t  14 
(rad z .) g . 10, 12, 14, 
„ M a f ia  n ie  przebacza** 
o d  la t  16 (w ł.) g . 16, 
13, 20

H A L K A  (K ra w ie c k a  3/5) 
P r o g r a m  k r ó tk o m e tr a ż o  

w y :  „w k r a ju  s ło n e cz ­
n e j  nocy** g . 16, 17, 18, 
19 20 21 

l  M A J A  (K il iń s k ie g o  178) 
„M y sz , k tó ra  r y k n ę ła ”  
o d  la t  12 (a ng .) g od z . 
16, 18, 20

Ł Ą C Z N O Ś Ć  ( J ó z e fó w  43) 
„B o k s e r  i  śm ierć** od  
la t  16 (czechos ł.) g . 18 

Ł D K  (T ra u g u tta  n r  18) 
„ A m e r y k a  o c z a m i F ra n  
c u z a ”  (fra n c .)  o d  la t  
16 g. 15, 17.30, (20 senas 
z a m k n ię ty )

M U Z A  (P a b ia n ic k a  173) 
P r o g r a m  k ró tk o m e tr a -  
żo w y : „ M a ja  P lis ie c k a  
ta ń c z y ”  o d  la t  11 (rad z .) 
g . 15.30, 17, 18,30, g . 20 
„ Z a  k r ó la  i o jc z y z n ę 5' 
o d  la t  16 (ang .) 

P O L E S IE  (F o r n a ls k ie j 37) 
„ Ś w ię t a  w o jna** (p o i.) 
o d  la t  11 go d z . 17, 19 

P O P U L A R N E  (O g ro d o w a  
18) „1916— 1918”  (fra n c .)  
o d  la t  12 g. 16, „ Z o n a  
d la  A u s tra li jc z y k a *

(p o i.) o d  la t  12 g. 18 
20

P IO N IE R  (F r a n c is z k a ń s k a  
31) „ B ie d n i  bogacze  
od  la t  18 (w ęg .) g o d z . 
10, 12, 14, 16, 18, 20 

P O K Ó J  (K a z im ie r z a  6) 
„ Z a k o c h a n i  s ą  m ię d z y  
nam i** o d  la t  16 (p o i.) 
g . .16, 18, 20 

R O M A  (R zg o w sk a  n r  84) 
„ S a m  p o ś ró d  m ia s ta ”  

(p a n o ra m a ) o d  la t  14 
(p o i.)  g . 10, 12, 14. 16 
18, 20

S O J U S Z  (P ła to w c o w a  6) 
„ K r z y ż a c y ”  (p a n o ra m a ) 
o d  la t  12 (p o i.)  g . 16, 
19

S T O K I (Z bocze ) —  „ je s t  
f a k i  c h ło p a k ”  o d  la t  
12 (r ad z .) g . 16, 18, 20 

S T Y L O W Y  — S T U D Y JN E  
(K il iń s k ie g o  123) „ P a  
m ię t n ik  A n n y  F ra ttk ”  

o d  la t  14 (U S A ) g . 16, 
god z . 19 p o k a z  I>K F : 
„C z te rd z ie s ty  p ie rw s z y ”  
t „ U p a d e k  d y n a s t i i  R o  
m a n o w y c h ”  (Z S R R  —  
1927 r.)

S T U D IO  (L u im im b y 7/9) 
„ R o m a n s  z n ie z n a jo ­
m y m ”  c d  la t  16 (U S A ) 
g. 17.15, 19.30 

S W I T  (B a łu c k i R y n e k  5) 
„ I  t y  zo s tan ie s z  I n d ia ­
n in e m ”  od  la t  7 (p o i.) 
g . 10, 12.30, „ P r a w o  i 
p ię ś ć ”  o d  ła t  16 ( p o U  
g . 15, 17.30, 20 

T A T R Y  (S ie n k ie w ic z a  40) 
P ro g ra m  d la  d z ie c i — 
„Z w y c ię s t w o ” , „S k a t 'b y  
S e z a m u ” , „ K r e t  sam o ­
c h w a ła ” . „R ę k a w ic z k a ”  
„R oz łąk a **  g. 16, 17; 
„ G o r ą c a  lin ia** o d  la t  
14 (poi.) g. 18, 20.15

D Y Ż U R Y  A P T E K
P io tr k o w s k a  193, N i- 

rla-m iana 15, R .  L u k s e m

b u rg  3, R zg o w s k a  147, 
G d a ń s k a  23, N a r u to w i­
c za  42.

D Y 2 U R Y  S Z P I T A L I

S z p ita l im. d r H. j o r -
d a n a , P r z y ro d n ic z a  7/9 
p r z y jm u je  ro d zące  i c ho  
re g in e k o lo g ic z n ie  * 
d z ie ln ic y  Ś ró d m ie ś c ie  ©- 
ra z  z d z ie ln ic y  W id ze w
— z  X I  R e jo n o w e j P o ­
r a d n i „ K ”  u l. S z p ita l­
na  6. S z p ita l  im .  d r  B . 
W o lf ,  Ł a g ie w n ic k a  34/36
— z  d z ie ln ic y  B a łu ty  
o ra z  z d z ie ln ic y  W id z e w
— z  X  i  X I I  R e jo n o w e j 
P o r a d n i „ K ”  u l. Z b o ­
cze 18 i W y so k a  L2, 
S z p ita l im. d r  M . M a ­
d u ro w ic z a , u l .  F o r n a l­
s k ie j 37 — z d z ie ln ic y  
Po le s ie , j  K l in ik a  Poi.- 
G in .  A M , u l .  C u r ie - S k ło  
d o w s k ie j 15 —  z d z ie l­
n ic y  G ó rn a .

C h ir u r g ia  P o łu d n ie  — 
S z p ita l im . P irogow a ., 
u l. W ó lc z a ń s k a  195.

C h ir u r g ia  P ó łn o c  —  
S z p ita l  im . B ie g a ń s k ie g o  
u l. K n ia z ie w ic z a  1 /5 .

L a ry n g o lo g ia  Szp . Im. 
B a r l ic k ie g o , u l .  K o p c iń -  
k ie g o  22.
O k u l is t y k a :  s z p i t a l  im . 

B a r l ic k ie g o , u l .  K o p c iń ­
sk iego  22.

C h ir u r g ia  i  la r y n g o lo ­
g ia  d z ie c ię c a : S zp . im . 
K o n o p n ic k ie j ,  u l .  S p o r ­
n a  36/50.

C h ir u r g ia  szczękow o-  
tw a r z o w a :  S zp . im . Bar- 
t ic k ie g o , u l .  K o p c iń s k ie ­
go  22.

T o k s y k o lo g ia :  In s ty tu t  
M e d y c y n y  P ra c y , u l .  T e ­
resy  8.

N o cn a pom oc p ie lę g­
n iarsk a dla m. Ło d a i —  
A l. K ó fcc iusżk i 48. tel. 
224-09 o d  go d z . 19 do 4.

N o c n a  p o m o c  le k a rs k a  

p r z y jm u je  zg ło s ze n ia  te ­
le fo n ic z n e  w  go d z . o d  
19—5 n a  n r  te l. 444-44.

Z  M I A S T A
„ O d y s  w  B erdyczow ie**
• p r z e d s ta w ie n ie  o g o ­

d z in ie  19 w  S tu d e n c k im  
T ea trze  P r ó b  (P io t r k o w ­
s k a  77).

C z ło w ie k  a  ś w ia t  
zw ierzęcy** —  p r e le k c ja  
d r  z .  Z g ie rs k ie g o  o g o  
d ż in ie  19 w  K lu b ie  R o ­
s y js k im  (W ię c k o w s k ie g o  
3(2).

A rc h ite k tu ra  w U SA **
o d c zy t  w  ję z y k u  a n ­

g ie ls k im  o g o d z . 18 w  
Ł D K  (T ra u g u tta  18).

T u rn ie j b r y d żo w y  — o 

ęod z . .17.30 w  K lu b ie  S tu  
d e n tó w  (P io t r k o w s k a  77).

M ecz  b r y d ż o w y  —  o 
go d z . 18.30 w  K lu ib ie  N o  
w-ej A f r y k i  (Z a c h o d n ia

m .

gotowuje się on do egzaminów.
Nasza reprezentacja uczestni­

czyć będzie w rozgrywkach o 
mistrzostwo świata w grupie 
„A“, czyli najsilniejszej. Oczy 
wiście nie można jej równać 
z takimi potęgami hokejowy­
mi jak ZSRR, Kanada. Szwe­
cja lub CSRS. Będziemy więc 
w pełni zadowoleni jeśli uda 
jej się utrzymać w tak dobo­
rowym towarzystwie, czyli 
uniknąć spadku do grupy 
Zresztą pod tym kątem widze­
nia przeprowadzono przygoto­
wania, ostatnim akordem, któ­
rych jest zgrupowanie łódzkie.

Aby zyskać na to zgrupowa­
nie kilka,- dni dodatkowych, 
dyskutowano, czy nie należało­
by rozegrać finałowego turnie­
ju o mistrzostwo Polski dopie­
ro po powrocie reprezentacji z

Jugosławii. Przeważyły wzglę­
dy natury finansowej, obawia 
no się bowiem, że po mistrzo­
stwach świata zainteresowanie

zmaleje. Po co jednak ta dysku 
sja, jeżeli w godzinie wyzna­
czanej na wczorajszy, inaugu­
racyjny trening poza dwoma 
zawodnikami ŁKS Białynicki ni 
i Fryzlewiczem nikogo więcej 
nie było na tafli lodowej. Nie 
stawili się nawet trenerzy, któ­
rzy mają ten obóz prowadzić. 
Cenny dzień zmarnowano.

Zawodnicy i trenerzy zaczęli 
się zjeżdżać dopiero po połud­
niu. Pierwszy z trenerów zja­
wił się Masełko, a z hokeistów 
Góralczyk i Zawada. Do wie­
czora przybyło do Łodzi 17 ka- 
drowiczów. Reszta spodziewa­
na jest dzisiaj i dzisiaj też po­
winny się rozpocząć normalne 
zajęcia na zgrupowaniu. Strata 
cennego dnia jest wynikiem 
pewnego niedopatrzenia ze stiro 
ny PZHL, który nie zdążył na 
czas zawiadomić zawod-nikow 
poprzez kluby o terminie uru­
chomienia obozu przy.gotowaw-

turniejem finałowym wydatnie czego w  Pałacu Sportowym.

Łodzianie walczą
w Warszawie
P ie rw s z a  re p re z e n ta c ja  b o kse r­

sk a  ju n io r ó w  Ł o d z i  ro ze g ra  w  
n ie d z ie lę  s p o tk a n ie  w  W a rs z a ­
w ie , ro z p o c z y n a ją c  t y m  m e c ze m  
c y k l ro z g ry w e k  o p u c h a r  G K K F iT ,

S k ła d  d r u ż y n y  łó d z k ie j :  W o j-  
da<n (B u d o w la n i) ,  N o w a k  (R K S ) , 
P i ł a t  (W łó k n ia r z  P a b ia n ic e ) ,  P a ­
w e lc z y k  (R K S ) , P r o c h o ń  (W łó k ­
n ia r z  P a b ia n ic e ) ,  s z p r u c h  (W łó k  
n ia r z  Z g ie rz ) , F e la k o w s k i (P o ­
g o ń  Z d u ń s k a  W o la ) , G r z e s ia k  
(B u d o w la n i) ,  M a la r c z y k  (L e c h ia ) , 
O rz e c h o w s k i (B u d o w la n i) ,  K a c z ­
m a r e k  (G w a r d ia )  i  e w e n t . J a s iń  
s k i (B u d o w la n i) .  K ie r o w n ik ie m  
d r u ż y n y  je s t  p . J a s t r z ą b e k .

Ł o d z ia n ie  z n a jd u ją  s ię  w  g ru ­
p ie  r a z e m  z W a rs z a w ą , B ia ły m  
s to k ie m  i  O ls z ty n e m . N a to m ia s t  
d r u g a  r e p re z e n ta c ja  Ł o d z i w a l 
c zy  z  K o s z a l in e m , G d a ń s k ie m , 
S zc ze c in e m  i B y d g o s zc z ą . P ie r w  
szy  m e c z  Ł ó d ź  I I  p r z e g ra ła  z  K o  
s z a lin e m  13:9.

J u n io r ó w  t r e n u ją :  T . K o n a ­
rze w sk i, m g r  wł. T o m asze w sk i i 
P ią tk o w s k i .

Co to jest speriowy talent?
Panuj,e ,powszechne mnie­

manie, że dużej, w granicach 
mistrzowskiej klasy wyczy­
nowiec, nie może wyrosnąć 
bez posiadania przez niego 
tzw. talentu sportowego. X 
to jest w zasadzie słuszne. 
Dodać by do tego tylko na­
leżało. że sam talent sporto­
wy nie wystarcza, choć na 
pewno bardzo ułatwia osią­
ganie sportowych sukcesów.

Talent sportowy, jak każ-

Od Payy&cs — 
do foki©

W c z o ra j o t r z y m a liś m y  lis t  ze 
S zk o ły  p o d s ta w o w e j n r  173 (u l. 
S ie n k ie w ic z a  46).

K ie r o w n ic z k a  s z k o ły  p . I r e n a  
S ie w ie rs k a  k o m u n ik u je ,  że  p rze  

j p r o w a d z o n y  zo s ta ł t u r n ie j  e i im i 
' n a c y jn y  z  u d z ia łe m  157 u c z n ió w  

i  u c z e n n ic .
Je d n o c z e ś n ie  d o  l is t u  z a łą c z o ­

n o  lis tę  n a j le p s z y c h  „ z a w o d n i­
k ó w ” . O to  n a z w is k a :  K .  Ł a tk o w  
sk i, H . S k W a rc zy ń s k i, G . K o w a l 
sk i, J .  K ły s , A . Szw-arcbach, w. 
Z r ó d la k ,  Ę . Ś lu s a rs k a , M . J a ­
g od a .

W  z w ią z k u  z l ic z n y m i z a p y ta ­
n ia m i ,  p o w ta r z a m y  ra z  jeszcze , 
że do  20 b m . s zk o ły  p r z e p ro w a ­
d z a ją  e l im in a c je  w e  w ła s n y m  za 
k re s ie , a 25 b m . s t a r t u j ą  w  spo t 
k a n ia c h  d z ie ln ic o w y c h .

Z g ło s ze n ia  p r z y jm o w a n e  b ę d ą  
w  „ D z ie n n ik u  Ł ó d z k im ”  o d  20 
do  24 b m . Z w y c ię z c y  t u r n ie jó w  
d z ie ln ic o w y c h  w e jd ą  do  f in a łu .

dy tony talent, musi wystę­
pować w towarzystwie ta­
kich czynników, jak praca .nad 
sobą, nad podnoszeniem ogól 
nego rozwoju swego organiz 
mu na wysoki poziom spra.w 
ności jego podstawowych 
układów (oddechowego, krą­
żenia i in.), nad przyswaja­
niem sobie techniki uprawia­
nej konkurencji czy dyscy­
pliny sportowej, nad opano­
waniem umiejętności włą­
czania intelektu do sporto­
wej walki, co nae.ywatny po­
pularnie taktyka itp.

Sumienna i uporczywa pra 
ca treningowa szlifuje ta­
lent i rozwija go d o  granic 
niekiedy tzw. fenomenu s p o r  
towego, który fascynuje fa­
chowców i widownię swoim 
wysokim kunsztem.

Jeżeli tak dużą rolę przy­
pisujemy talentowi soorto- 
wcmu, to czyrr że on jest i 
jak się rodzi?

N a jo g ó ln ie j  u jm u ją c  treśd  
ta le n tu  s p o r to w e g o , m o ż e m y  
p o w ie d z ie ć , że  s ą  to  zd o ln o ś  
ci s z y b k ie g o  i d o k ład in eso  
p r z y s w a ja n ia , s*o<fełe p r o s ty c h ,  
a n a w e t  d o ść zło io in ycli fo rm  
r u c h o w y c h  w  o k re sie  n a u c z a  
n ia  i  t r e n in g u  o r a z  u m ie ję t ­

n o ść  p r z e t w a r z a n ia  ty c h  
fo rm  n a s tę p n ie  w  spotsób 
ś w ia d o m y , r ó w n ie  s z y b k o  i 
d o k ła d n ie  .w  n o w e  k o m b in a ­
c je  r u c h o w e  (tz w . ze stro je )  
w y n i k a ją c e  % p o ir z e b y  i eh

Dziś sekcja ciężarowców 
ŁKS
N ie  z n a sz e j w in y  pom inięto  

p rz y  o m aw ian iu  n a jle p sz y c h  spor 
to w c ó w  Ł K S  se k c ję  podnoszenia  
c ię ża ró w .

n iu szow i C ze ch o w sk ie m u , k tó ry  
w y ró ż n ia  n a stę p u ją c y c h  z a w o d ­
n ik ó w :

D z iś  g lo s  o d d a je m y  m g r  E u g e  m iń s k i.

n i  K o łe c k i ,  J ó z e f  D ą b r o w s k i,  
f a n  K o b y łe c k i i  B r o n is ła w  S ie

z a s to s o w a n ia  w r ó ż n y c h  s y ­
t u a c ja c h  s p o r t o w e j w a lk i .

Jak widać z tego sformu­
łowania talent soor.towy to 
złożona sprawa. Dlatego też 
mówimy o różnej sksli talen 
tu i dlatego tak wysoko 
cenimy talent sportowy u 
zawodnika. Z zawodnikami 
utalentowanymi osiąga sie 
na ogól szybciej i więfcsz* 
rezultaty w pracy treningo­
wej.

Jruż z  treści zawartej w  
podanej próbie definicji ta­
lentu sportowego wynika, że 
nikt się z talentem sporto­
wym nie rod®. Zaledwie z 
pewnymi zadatkami ta.lentu 
sportowego przychodzimy na 
świat.

Tak pojmowana istoto' ta­
lentu sportowego i diroja je­
go kształtowania pozwala 
zakładać, że np. w  Polsce 
warunki do wyzwalania sie 
talentów sportowych sa nra 
wie we wszystkich regionach 
jednakowe, D r N. N O N A S

R e p r e z e n t a c ja
polskiego
narc iars tw a

W A R S Z A W A . — W  n a jb liższą  
sobotę od leci sam olotem  do 
O slo 24-o sob o w a e k ip a P o lsk i  
na n a rcia rsk ie  m istrzo stw a św ia  
t a  w  k o n k u re n c ja c h  k la s y c z ­
n y c h . A  oto sk ła d  n aszej re ­
p re z e n ta c ji: sk o czk o w ie  —  J*  
P r z y b y ła , p. W a la , R. W itk ę  i 
J .  K o c ja n , re p re ze n ta n ci w  
k o m b in a cji k la sy c z n e j —  J .  G ą ­
sien ica, J .  D an iel G ą sie n ica , J .  
K a w u lo k  i  E . F ie d o r, b ie g a czk i 
—  W . B u d n a , S . B ie g u n , ,T. 
C z e rn ia w sk a  i  S .  S k o ru sa , bie-

, J a 7  P o k ? £'J T Są cze  -  J .  R y s u la , B . G u t, W. 
s k i, Ir e n e u s z  K o w a lc z y k , A n to-

G ą sie n ica , S .  M a te ja , E . B u d n y  
i  J .  G u t-M isia g a .

B L Ź ę lfT fi 5ZC Z% $N lEW 5K f)

— Doktorze — zwrócił się Halski do le ­
karza — chciałbym, aby pan jak najprędzej 
zbadał denatkę. Oczywiście niektóre fakty 
ustalić może dopiero sekcja. Jednak, nim 
rozpocznę przesłuchania, muszę usłyszeć pa­
na opinię.

W pokoju zaroiło się od ludzi. Pierwszeń­
stwo ma fotograf. Błyskają flesze. Następnie 
do Małgorzaty podchodzi doktor. Kiedy i on 
wykona swoje zadanie, przeniosą ciało do 
sanitarki i odwiozą do Zakładu Medycyny 
Sądowej. Wszystkie te czynności są koniecz­
ne do wyświetlenia sprawy i ujęcia morder­
cy. Jednak moment wynoszenia zwłok jest 
zawsze najprzykrzejszy dla rodziny i bliskich. 
Kapitan zastanawia się, jak ma postąpić: 
pozwolić Ostrogskiemu jeszcze raz zobaczyć 
ukochaną, czy też oszczędzić mu tego szar­
piącego nerwy pożegnania. Decyduje się za­
trzymać Dzika. Nic to nie pomoże, a przy­
czyni mu dodatkowego bólu i cierpienia. 
Jackowi jest przykro, kiedy myśli o ślicznym 
opalonym ciele Małgorzaty, leżącym na zim­
nym prosektoryjnym stole, o tym, jak będą 
jev krajać i badać pod mikroskopami.

Doktor kończy oględziny zwłok. Ciało kła-

da na nosze 1 nakrywają kocami. Jacek 
ogromnym wysiłkiem woli opanowuje się.

Do kapitana podchodzi doktor:

— Śliczna dziewczyna. Morderca musiał 
mieć kamienne serce.

— A więc morderstwo?
— Bezsprzecznie. Najpierw ją uśpiono jak 

przed operacją, później, bez obawy alarmu, 
przecięto żyły. Wyjątkowa perfidia. Jedyna 
pociecha, że nie cierpiała. Zbrodniarz umiał 
się asekurować. Najpierw dał jej sporą por­
cję środka nasennego, a kiedy ten zaczą? 
działać, spokojnie wszedł do pokoju, uśpił ją 
eterem i zamordował. Śmierć nastąpiła mię­
dzy drugą a trzecią w nocy. Dokładniejszej 
godziny nie da się ustalić. Za dużo czasu 
upłynęło od chwili zgonu. Protokół oględzin 
zwłok będzie pan miał w komendzie jutro 
rano. Można już zabrać ciało. Ja też nia 
mam tu co robić. Pojadę sanitarką.

— Dobrze, doktorze. Dziękuję panu,

— Poruczniku — kapitan zwrócił się do 
Drozda. - odesłać ciało do Zakładu Medycy­
ny Sądowej w Krakowie. Później do nich 
zadzwonię i poproszę o  szybkie przesłanie 
wyników sekcji. Teraz na chwilę pójdę do 
jej narzeczonego. Nie chcę, aby zobaczył, jak 
ją będą wynosić. To ogromnie przykre, a on 
zupełnie się załamał. Wrócę, jak usłyszę od­

jeżdżającą sanitarkę.

W apartamencie Francuza toczyła się m il­
cząca walka o życie chorego. Pan Francois 
leżał pod aparatem tlenowym. Wyglądał 
okropnie. Ostrogski i lekarz dyżurny nara­
dzali. się nad czymś z zatroskanymi minami.

— Kiedy będzie go można przesłuchać? - 
zapytał lekarzy kapitan.

— Trudno powiedzieć. W tej chwili stan 
jest bardzo ciężki - oznajmił lekarz. — Zde­
nerwowanie może go zabić. Reakcje alergi­
ków są bardzo różne. Poprawa może nastą­
pić nadspodziewanie szybko. Niewykluczona 
jednak, że będzie wręcz przeciwnie.

Kapitan usłyszał warkot motoru. Odetchnął 
z  ulgą - sanitarka odjechała.

— Zaraz nadejdzie pielęgniarka i zastąpi 
nas przy pacjencie. Na noc przyślę drugą — 
niestrudzenie informował dyżurny. — Miej­
my nadzieję, że jakoś go z tego wyciągnie­
my.

— Zróbcie, panowie, wszystko, co w  waszej 
mocy, abym jak najprędzej mógł z nim poroz­
mawiać — poprosił Hałski i opuścił pokój.

W czasie _ całej jego bytności Dzik nie po­
siedział ani słowa. Stał oparty o  łóżko, tępo 
wpatrując się w dywan.

W  apartamencie Małgorzaty technicy ciągle 
jeszcze gorliwie poszuldwali śladów.

Kapitan polecił zrobić analizę chemiczną 
niedopałków sllesii i syreny, celem ustale­
nia, czy ta sama osoba, która wypaliła pa­
pierosy, pozostawiła je w popielniczce. Od­
ciski palców na niedopałkach były bardzo 
wyraźne.

Wszyscy przebywający W  czasie tragicznej 
nocy w „Kasieńce" będą musieli pozostawić 
odciski palców do dyspozycji milicji. Halski 
przeczuwał, ile dąsów i pretensji wywoła to 
konieczne zarządzenie. Nie przejmował się, 
był już _ do tego przyzwyczajony. Z portfelu 
wyjął nitki znalezione na poręczy fotela i po­

lecił sprawdzić, czy pochodzą z którejś rze-̂  
czy znajdującej się w szafie. Wydawszy nie-' 
zbędne zarządzenia zabrał porucznika i flie 
zwlekając dłużej przystąpił do przesłuchań. 
Na kwaterę wybrał gabinet kierowniczki ja­
ko najzaciszniejszy i  najodpowiedniejszy do 
tego celu
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Zaczęli od pani Nalepowej, najbliższej są­
siadki Małgorzaty.

Pani Zula nie przyszła jeszcze do siebie po 
wstrząsie, jaki przeżyła. Wyglądała źle. Wło­
sy miała w nieładzie i  makijaż nde popra­
wiony od wielu godzin.

— Niech pani siada — zapraszał kapitan, 
podsuwając wygodny fotelik. Sam zajął 
miejsce naprzeciwko;

— Zdaje się, nie czuje się pani zbyt do­
brze. Niestety, musimy chwilę porozmawiać. 
Pokój pani bezpośrednio sąsiaduje z sypial­
nią tragicznie zmarłej Grońskiej. Proszę so­
bie przypomnieć, czy nie słyszała pani w no­
cy jakichś rozmów czy też kroków. Wszystko 
może okazać się ważne. — Halski podsunął 
Nalepowej paczkę syren.

— Dziękuję, nie palę. — Była mile zasko­
czona uprzejmym przyjęciem. — Ma pan ra­
cję, kapitanie, jestem w bardzo ztej formie, 
to zrozumiale. Taka straszna zbrodnia! Nigdy 
nie zetknęłam się z czymś tak ponurym. Nie 
wiem nawet, czy lubiłam panią Małgorzatę, 
śmierć jej jednak ogromnie mną wstrząsnęia.

— Na pewno ją pani lubiła. Wszyscy prze­
padali za nią, dlatego sprawa jest jeszcze 
bardziej tajemnicza.

(13) (Dalszy ciąg nastąpi)
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